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dnieniam i społecznem i, m a to wielką chyba za
letę, ż e  n i k o g o  n i e  k r z y w d z i ,  bo w szyst
kim j e d n a k ą  do pracy i zasług dając sposo
bność, n a  t e j  p o d s t a w i e  w szystkim  rów ne 
zastrzega praw a.

Tylko na podstaw ie tak pojętego program u 
społecznego m ożliwe je st zespoleuie luźnych lub 
odłogiem  leżących czynników  narodow ych z temi 
siłami, które już dzisiaj w życiu publicznem  uży
teczność sw ą okazują. A łączności tej potrzeba 
nam przedew szystkicm  do walki obronnej, jaką 
pod każdym  z trzech zaborów przeciw* zewnę
trznym  w pływ om  politycznym  prow adzić musimy. 
W alce tej sprostam y jedyn ie w t^dy jeśli wystę
pować będziem y jako jednolity, skonsolidowany or 
ganizm   ̂ narodow y. Z organizm em  takim liczyć 
się musi pow ażnie każde państwo.

Jak  pojm ujem y politykę naszą narodow ą wo
bec rządśw  zaborczych, tłóm aczyć chyba nie po 
trzebujeW y. W łaśn ie  dlatego, że jako słabsi wcho
dzim y często w kom prom isy z mocniejszymi, w in
niśm y dać poznać, jak  wysoko cenim y godność 
naszą narodow ą w jak w iernej pam ięci zachow u
jemy nasze trad y c je  i p raw a traktatam i rozbioro- 
wemi nam  zapew nione. Nieszczęścia i upokorzę 
nia pow inny były już do dzisiaj wyrobić w nas 
więcej zaufania we w łasne s.ły i więcej poczucia 
godności w łasnej, niż go, niestety przywódcy 
nasi polityczni w zetknięciu z urzędowem i sfe ra 
mi okazywać zwykli. N asza polityka hołdować 
m usi hasłom  wolności, skoro jej dla siebie żąda
my ; nasza polityka bronić pow inna uciśnionych, 
skoro sam i w ucisku żyiemy. N ie wstecznictwo 
i despotyzm , nie ciem nota ni fanatyzm  koteryiny. 
lecz wolność obyw atelska oświata, postęp i u - 
czciwie zrozum iane zasady dem okratyczne, u to ru 
ją  nam  drogę do odbudow ania Ojczyzny.

P raw dziw i przyjaciele wolności i postępu, opar
tego ua szczerze i nieobłudnie pojętej idei naro
dowej. m e poskąpią nam  też, m am y nadzieję, i 
w ty m -ro k u , któiy dzisiaj zaczynam y, tego po
parcia m oralnego, które zawsze przez nas wyso 
ko cenione, je d y n ą  i, jak dotąd, hojną było dla 
nas za podjęte trudy  zapłatą.

Od Wydawnictwa,

Celem uregulowania nakładu upraszamy
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ
rej warunki podano w nagłówku, obok ty
tułu dziennika. Prenumeratę zamiejscową,
1 miejscową przyjmuje tylko Administracya 
Nowej Reformy w Krakowie i agencye wy
mienione w nagłówku dziennika.

Na Nowy Rok

Sytuacya na Węgrzech

Paryk, 27 grudnia.
Nocl! N o d !  — T łum , ścisk i w rzaw a po uli

cach i wzdłuż bulw arów  niekończące się szeregi 
bud, na placach im prow izow ane teatry  ludow e. 
W  teatrach  przez całe św ięta przedstaw ienia ra n 
ne i wieczorne , w kościołach koncerty i w ysta
wy. P rzed  wielkierui sklepam i L o m r fu ,  Au bon 
niarcbó i t. d.. tłum y pań i dzieci w ekstazio p o 
dziwiają las bajecznych w istocie wystaw na 
choinkę. N aw et brudne Quais, przytulisko w szel
kiego rupiecia antykw arskiego, przystroiło  się ko- 
k ieteryjuie, a pod O dconem  zam iast codziennej 
wystawy nowości literackich, istna tęeza księgar
ska z przepysznych ilustracyj i złoconych fo lia
łów. M imo, że deszczyk rosi n ieustannie i m gła 
zatruw a płuca, tłum y nie rozchodzą się, lecz g a 
pią się. gapią bez końca. A w Quartier Latin  
śpiew i w rzaw a m e ustaje przez całą noc. I  wszy- 
s ko to, zdaniem  znawców, je s t jeszcze niczem, 
w porów naniu do ruchu, jakim  zawrze Paryż za 
parę dni w noc S y lw estrow ą!... J a  jednak  i z t e n  
nie umiem dać sobie ra d y : gdybym  chciał op i
sać same tylko podarki, to i tak  z najekscentry- 
czniejszych urósłby tom . Oto Journal Des De- 
bats ofiarowuje swym prenum eratorom  na choin
kę c u k r y  i c i a s t k a  po cenie zn iżonej; Echo 
de Paris znów, bliższe ideałów , proponuje pię
knym  czytelniczkom —  kwiaty z 50%  zniżki —  
i t. d. i t. d.

Pozwoli czytelnik, że pom inąw szy ten ja rm ark  
czy fe s ty n , pomówię trochę o tej w łaśnie, tak

g °  '~  ale w edług  jednych  84. według innych 
200 padło pod strzałam i żołnierzy moskiewskich .

Od tej chw ili w ypadki zaczynają się stanów  
czo przechylać na stronę ruchu. Wielopolski zo
sta ł zupełnie odosobniony. S ronnictwo „białych* 
przeprow adza form alną w kraju organizacyę, na 
której czele staje „delepacya". Stronnictwo ru  
chu dotąd  w rozlicznych kółkach rozstrzelone, 
zaczyna się coraz bardziej skupiać w sobie, sy. 
stem atycznie organizować, dąży do w ytw orzenia 
ta jnej władzy, k tóra w końcu jako „kom itet cen 
tra ln y "  a następnie jako .R ,ą d  Narodowy" obej
m uje rzeczyw iste rządy kraiu obok władz obcych. 
Oba więc k ierunki, um iarkow any 1 skrajny, stoją 
zorganizow ane, rm rg rab ia  tylko stoi sam , bez 
stronuictw a. oparty  jedynie o władzę rządow y 0 
siłę bagnetów , świeżo krw ią bezbrounych zbro 
czonych. W szystko w kraju przeciw niem u się 
zwraca, tak, że w łaściwie stał z jed n e j strony  
odosobn oay m argrabia, z drugiej ■,r a j c a ł y .  
Czas, który w tedy w niezwy^l** wielkiei liczb e 
egzem plarzy  do K rólestw a się dostaw ał najgo 
rę tszą  przeciw  m argrabiem u prow adził opozycję, 
system atycznie stanow i ilro jego podkopując. ^ 1(! 
m oże tak jaskraw o nia^. c h a ra k te ry z u j stopn ia tej 
pow szechni j przeciw  m argrabiem u niechęci, iaL 
listy A ndrzeja Koźmian* (ojca au tora książki, o 
której m owa) —  który był jed n y m  z filarów pa 
ryskiego Hotelu L im b e it a więc tej em igracji, 
k tórą im to r nazywa „rozsądną", w przeciw sta
wieniu do „szalonej". Oco 'sd y  w czerw cu 1861 
u m arł wielki w łoski mąż st, j ,  Carow o r

(Stanisław K oźm ian : Rzece o roku 1863, tom 
I , Kroków 1894 — str. 254. Tom I I ,  Kraków  

1895 — str. 328 — 8 n.)
12 (Ciąg dalszy).

S kutkiem  zatem  tego „czynu politycznego ro 
zum u", "'■akim w edług  p. K ożm iana było roz
wiązanie T ow arzystw a rolniczego — było to, iż 
obok poczynającej się wówczas na większą skalę 
organizacyi czerw onych, pow stała d ruga tajna 
organizacya b iałych. W ten sposób konserw aty
w na część spo łeczeństw a , z k tórą przedew szy- 
stk iem  szukać należało kom prom isu, popchniętą  
została p rzez m argrabiego na drogę tajnego dzia
łania, eo 6tało się bardzo silną podnietą ruchu. 
Dalszym  skutkiem  rozw iązania byłu iż dało ono 
powód do wielkiej m anifestacyi 8 -go  kw ie 'n 'a , 
i do owej pam iętnej rzezi na uhcach W arszawy, 
w obec której b ledną  w ypadki 27 go lutego. Ze 
m argrab ia  nie przew idział, iż z powodu rozwią
zania T ow arzystw a krew  popłynie —  m ożna 
zrozum ieć. A le jbżeli nie p rzew ilz ia ł, że rozwią
zaniem  tem  przyczyni się do zrewolucyonizow a- 
n ia kraju  więcej, niż wszystkie dotychczasowe 
s ta ran ia  czerw onych uczynić to m ogły —  jeżeli 
nie wiedział, że dekre t ten podpisując, kopie p rze
paść m iędzy sobą a partyą  „białych", bez której
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ku w yłącznei zm iany osób byłoby tylko 
ow tó rnsm  w ydaniem  upadłego  gabinetu  i w d a l

szym  ciągu do analogicznych konsekw encyj m u
siałoby doprow adzić, 10 rów nie w ątpliw em  na 
dziń rze^staw ia  się zjednoczenie w m yśl znanej 
e n u n c ja c ji  bzapary ’ego w szystkich s tronn ic tw  
p a r la m e n ta rn y c h , stojących na straży ugody z r. 
1867, i u tw orzenie na tej podstaw ie now ego g a 
b ine tu , choć takie w łaśnie załatw ienie spraw y, 
jak  wnosić m ożna z najśw ieższych wskazówek, 
bardziej może odpow iadałoby zam iarom  korony.

W iększy lub m niej znaczny zw rot przyszłej 
polityki w ęgierskiej uw ydatni się najlepiej w o- 
eobie przysz łego  p rem iera. N ie przesądzając w y
boru, j  J a  w tym  względzie uczyni korona, stw ie r
dzić atoli m ożna, że na b rak  kandydatów  do p rze 
w odnictw a w  przyszłym  gabinecie uskarżać się 
n ie  m a pow odu. M iędzy dziś jnż w ym ienionym i 
w iększe lub  m niejsze szanse p o s ia d a ją : baron 
B a n f f y  p rezy d en t Sejm u, były m in iste r skarbn  
E olom an S z e l l ,  Jó z ef S z l a v y  p rezy d en t Izby  
m agnatów , daw ny p rezes m inistrów  Jn lin sz  h r  
Ś z a p  a r  y , w spólny m in ister wojny B enjam in 
E  a 11 a y , w reszcie znany  ban kroacki baron  
E h u e n - H e d e r v a r y  D w óch pierw szych, jak 
słychać, pop iera  szczególnie gorąco W  e k  e r  1 e , 
w ybór więc jednego z n ich  sprow adziłby raczej 
zm ianę osób, niż p rogram u w przyszłym  rządzie 
w ęgierskim , Również p o S z l a y y m  i S z a p a -  
r y m  m e m ożnaby się spodziewać przeprow adze
nia L_r:teicj doniosłych zm ian w politycznym  
system ie. Gdy by natom iast okazało się koniecz- 
nem  s ’w orzonie z rn e łn ie  row ych  stosunków  stron- 

ictw w parlam encie i zainaugurow anie polityki 
ręcz przeciw nej rządom  W ekerlego. przypuszczać 

nożna, że s te r rządu onjąłby E allay , lub, co 
może praw dopodobniejsze, K h u e n - H e d e r ' & -  
r y ,  na którego, jak  wiadomo, już w lecie teg ; 
roku uw aga sfer decydujących szczególnie Jyła 
zwróconą.

W ybór p rem iera  zależy więc w pbrw szym  
rzędzie od zasadniczego stanowiska-, r& jakiem w 
ocenieniu pow ikłanych stosu. -'.in ie  korona.

N ie wszyscy zresztą tow arcys W ekerlego u- 
s.ąp ią  z nim  razem . Co do 8 ’ .i y i ’e g o  tyl-
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jeżeli dotychczas okazali się uzdolnionym i do 
udzielania nauki i n ie popełnili zresztą żadnych 
przekroczeń dyscyplinarnych, stabilizow ać; płaca 
roczna n iechby  ju ż  w ynosiła tylko 600 złr. 
dodatki pięc oletnie n iechby były obliczane tylk 
po 100 złr., —  ale niech ci ludzie raz wiedzą, 
że są urzędnikam i i że m iją do śmierci by t za 
bezpieczony.

7) Suplenci pow inni od drugiego  roku służby 
otrzym ać ty tu ł „c. 1l  zastępców nauczycieli" i ot 
chwili nadania im  tego ty tu łu  pow inny im przy 
sługiw ać w szystkie p raw a urzę Inikóff stałych 
państw ow ych.

Są to całk<em skrom ne żądania, których słusz 
ności nie zaprzeczy dobrze m yślący i spraw iedli 
wy człowiek. Oby tylko rych ło  nastąpiła chwila, 
w której te  życzenia we w łaśc iw em ^  decydują 
cem  miejscu znajdą p r z y c h y l  uwzględnienie 
N im  Zaś ten  szczęśliwy dzieL jśnie, życzę 
sup len tom  naszym  w ytrw ałości ? odwagi, będą 
bow iem  m usieli jeszcze niejeduę ciężką przebyć 
chw ilę, a trzeba do tego rzeczyw iście w «le siły 
i h artu  ducha, aby nie uledz w w alce o byt, tak 
ciężkiej i tak m ało przedstaw iającej widbków.

Z sejmu i^rajowego.

ko je s t pew ną rzeczą, le p.. 
m iera. Inn i m in istroT a i
i Josipov ich , a r jpC
E ótrós  i H ieroniuiy v. 
szłym  gabinecie.

pre- 
■ rary

■ ;s,
,  7̂y-

■h'

lnstytw>a suplentów.

V I.
Ku w ie li^ in u  m em u zadowoleniu , 

zresztą  y-i'a  w szystkich, pow tarzam  wszyt iicn , 
p rz y r  iót m łodzieży naszej bywa podzielane, 

rob npotrzeżenie, że frekw eneya na filozo- 
ficziyio wydzi ile coraz bardziej zm niejsza się 
Mi ot ,ez zaczyna sm utne dośw iadczenia innych 

ra pod zim ną rozw agę i stronić ud studyum , 
które jej w ed ług  wszelkiego praw dopodobieństw a 
w cale nie zapew ni naw et znośnej gzystencyi. 
1 Jco rze  cz y n i; bo po cóż dobrow olnie zawi 

:ć sobie do reszty  to życie, k tóre i tak dość 
c. 'k ie m ?  Cóż jednak  nastąpi, jeżeil fre- 

ya uczniów  w gim nazyach w lym  sam ym  
;opniu będzie róść, jak dotychczas, zaś liczba 
cw o-w pisanych  słuchaczów  filozofii coraz b a r 

dziej będzie się zm niejszać? Już obecnie brak  sił 
zyciełskich w szkołach średn ich  w przera- 
•y sposób staje się dotkliwym , a cóż będzie 
&t kilkanaście, jeżeli tak dalej pójdzie ?! 

i w in teresie  skutecznego nauczania w gi- 
ach leży przecież także, aby te  niewłaści 
k tóre powyżej przedstaw iłem , w jak naj- 

j przyszłości zostały usunięte, a ich miej- 
ajęły stosunki zdrow e, odpowiadające po- 

spraw iedliw ości i nic uw łaczające pow adze 
y i państw a. D latego też ośm ielam  się przed- 

następujące wnioski, w nadziei, że będą 
one wzięte pod p rzychy lną ro zw ag ę :

1) W w ykładach d la  kandydatów  nauczyciel
skich w inno być na w y d Ja le  filozoficznym za
chow ane pew ne stopniow anie co się tyczy m a- 
te rya łu  naukowego, a d la  każdego roku pow inna 
być przeznaczona pew ne party a  przedm iotu, k tó 
rej słuchacz pow inien wysłuchać.

3) Z upełną należy przeprow adzić reorganiza
cję egzan, -ó w  d la kandydatów  nauczycielskich.

3) E lab  T p iśm ienne domowe, jako nie zo- 
’<*■'« ym rzeczow ym  związku z egza-

' .. pow inny odpaść, albo w razie 
niesienia ich , pow inny być za 

sad zo n e  w icb m iejsce obowiązkowe praco 
min&ryjne.
a) E gzam in klauzurow y bezw arunkow o w inien 

być zniesiony.
b )  W  m iejsce dotychczasow ego jednego egza

m inu ustnego, który wszystkie p rzep isane działy
bejm uje, a do którego m ożna się zgłaszać do- 
iero po up ływ ie ośmiu kursów, pow inny  być 
uprow adzone lwa. trzy  lub  naw et cztery  egza- 
in a  obowiązkowe, każdy po upływ ie pew nej 
jzby kursów  i to tak, aby pilny  i uzdolniony 

słuchacz m ógł w szystkim  tym  eezam iuom  do 
ukończenia ósm ego, a najpóźniej dziew iątego p ó ł
rocza podołać. A bsolutoryum  w inno być w yda
w ane dopiero po złożeniu ostatniego egzam inu, 
a słuchaczów należałoby z ca łą  surow ością zm u
szać do p ilnego uczęszczania ua w ykłady, do 
brania udziału w ćw iczeniach sem inary jnych  
i w ogóle do pracy.

4) N ieegzam inow anych słuchaczów  nie należy 
la przyszłość m ianuw ać su p U n ta m i; jeżeliby to 

przy  obecnie istn iejących  p rzep isach  egzam ina
cyjnych okazało s ę niem ożliw em , to należałoby 
żądać od n ich  przynajm niej piśm iennego egza
m inu. Bez niego nie pow inien już bezw arunko
wo żaden kandydat o trzym ać posady, jest bo 
w iem  faktem  niezaprzeczonym , że najw iększa 
część sup len tów  przepada w tern stadyum  eg za
m inu i ru jnu je  sobie cał^ przyszłość.

SI N ieegzam inow auym  aupleuiom , którzy uie 
służą jeszcze dłużej jak 7 lat, należałoby posta
wić z c łą  stanow czością alternatyw ę, żeby albo 
w  p rzic iągu  dw óch la t złożyli egzam in, albo p o 
szukali sobie innego zajęcia

6) D la suplentów , którzy przy ew eutnalnem  
w y d a n iu , rozporządzenia w myśl powyższych 
wniosków, będą w  7 — 10 roki1 służby, należało
by w ym agania egzam inacyjne w pew nym  sto 
pniu  obniżyć; gdyby zaś i tym  zm odyfikowanym  
w ym aganiom  nie uczynili zadość, należałoby ich,

L w ó w ,  29 grMinia.
W uzupr ‘nienic mojego dzisiejszego telegram u 

podaję 1 -'epujące szczegóły dzisiejszego posie 
dżem a

W ynik zarządzonych przez m arszałka w y  b o  
r  o w Jy r następując^ W ybran i zo s ta li:

-sekretarzam i: T> .owaki Zdzisław , Barwiński, 
S łonecki D uklan, Trzecieski.

K w estoram i- Antoniewicz, Kory to wski, S tadnie 
ki S tani Jaw , Torosiew icz Em il.

R ew iden tam i: A ntoniewicz, D zieduszycki K le
m ens, G oldm ann, Kowalski, M erunow icz. O lpiń- 
ski P alch , Fedorow icz, S iem iginow ski, Szeliski 
Sękowski, W olański.

Do komisyi b u d że to w ej: A braham ow icz, Bade 
ni S tanisław , Barw iński, C hrzanow ski, Czyżewicz, 
Dunajewski. G oldm ann, Jędrzejow icz Stanisław, 
Kow alski, Kozłowski, M archw icki, Paszkow ski 
P inm ski, Seipio, Skrzyński A dam . Skałkow ski 
S tadnicki Ja n , Szczepanow ski, Zagórski.

Do komisyi g m in n e j: Dzieduszycki W oiciech 
F ru c h tm a n n , Łączyński, N iedzielski, O lpiński, P i 
lat, Potoczek Rayski, Sękowski, Teliszew ski.

Do kom isy  ad m in istracy jn e j: C zajkow ski, Dzie 
duszycki K lem ens, Dworski, H orodyski B ronisław , 
Jędrzejow icz Adam , K oziebrodzki, Onyszkiewicz, 
Piłat, Popowski, Rom er Gustaw , Rozwadowski, 
Szeptycki, Teliszew ski, Torosiew icz Mikołaj, T rze
cieski, W iktor, W odzicki, Zaleski, Zbyszewski.

Do kom isyi p raw n ic ze j: D worski, F ru ch tm an n , 
K lem ensiew icz, K rynicki, Lenartow icz, Rożankow- 
sk>. Rosenstock W eigel, Zoll.

Do komisyi sz k o ln e j: B adeni S tan isław , Bro- 
wicz, C zartoryski, D zieduszycki W ojciech, Kra- 
murczyk, Kuiłowski, Paszkowski, P iłat, Piniński. 
Raczyński. Rayski, Rey, Rom ańczuk, Rntowski, 
Solecki, T am o weki S tanisław  (sen.), W ojciechow 
ski, Zoll.

Do lomisyi gospodarstw a krajow ego: A ntonie 
■picz, B rykczynski, D ydyński, G orałuki gn o iń sk i 
Ja n , J^dizejo*ricz S tanisław , Laugie, O bertyński, 
Polano wski, P uzyna Ju lian , Potockj, Ruto wski, 
Sapieha, S tadnicki S tanisław , Struszkiew icz. Schnell, 
Tarnow ski Zdzisław, Vivien, Zamoyski.

Do kom isyi ko le jow ej: Jędrzejow icz A dam , Mę- 
ciński, M erunow icz, OchrymowicT °opow ski, Ro 
m er Gustaw . S tadnicki Jan . S truszkiew icz, Szcze- 
panowskt, Y .vien, K orytowski, Lenartow icz, S ę
kowski, Skrzyński Zdzisław , Zaleski.

Do komisyi d ro g o w e j: Borkowski, Dzieduszycki 
S tanisław , F edorow icz, G niew osz, G noiński W in 
centy krzysztofow icz, M id o w icz , Jędrzejow icz 
F ranciszek , M ęciński, Skrzyński Zdzisław , R om er 
Gustaw , Sala, S truszkiew icz, Torosiew icz Em il, 
WitosławBki.

Do kom isyi p rzem y sło w ej: Czaykowski, C hrza
nowski, Czartoryski, G oldm ann, M ichalski Oku
niewski. Rutowski, Słonecki D uklan, Szczepanow 
ski. T arnow ski S tanisław  (sen ), W eigel, Żardecki.

Do komisy i p e ty c y jn e j: B arański, Barabasz, 
Dzieduszycki K lem ens, H am orak, K lem ensiewicz, 
Krzysztofowicz, Kułaczkowski, M erunow icz, Mi- 
cewski, M ichalski, M izia, O chrym owicz, O kuniew 
ski, R om er Tadeusz, Sawa, S iem iginow ski, S trzy  
gowski, S tręk , Szeliski, Tyszkowski, W itosław ski, 
W olański, Żardecki.

Do kom isyi gó rn icze j: B ielański, G orayski, 
Ochrym ow icz, P alch , Rcgoyski, Skrzyński Adam , 
Szczepanowski, W iktor.

Do kom isyi so lne j: C zartoryski, Dzieduszycki 
K lem ens, G noiński Ja n , H uryk , M ęciński. M eru
nowicz, Rayski, S tadnick i S tanisław , S łonecki 
Duklan.

Do kom isyi podatkow ej: A braham ow icz, Dzie
duszycki S tanisław , F ru ch tm an n , H uryk, J ę d rz e 
jowicz A dam , Rogoyski, Skałkow ski, S tadnicki 
S tanisław , Szeliski, Szeptycki, W eigel.

Do kum jsyi b an k o w e j: A braham ow icz, G oray
ski, Polanow ski, D em bow ski, Rosenstock, Rapo- 
port, D w orski M andyczew ski, M archwicki, Sci- 
pio. Skałkowski, W eigel.

Z porządkn dziennego odesłano do kom isyi w 
pierw szem  czytaniu spraw ozdania W ydziału kra 
jow ego z czynności jego urzędow ych za czas od 
1 g ru d n ia  1893 po koniec lis topada 1894 

N astępn ie na w niosek W ydziału kraj. p rze d 
stawiony przez p. C ham ca uznano za ważne wy
bory posłów A leksand ra  Barw ińskiego z kuryi 
gm in  wiejskich okręgu wyborczego brodzkiego 
oraz hr. Zdzisław a Tarnow skiego z kuryi gm in 
w iejskich okręgu w yborczego tarnobrzeskiego.

Z porządku dziennego uchw alono na wniosek 
W ydziału kraj., p rzedstaw iony p rzez p. E dw arda 
Jędrzejow icza udzielenie koncesj i na pobór opłat 
m ytn iczyeh : 1 obszarowi dw orskiem u w Koło- 
d rubach  od m ostu ua rzecze D n ies trze ; 2 ob
szarowi dw orskiem u w spóln :e z gm iną w Czuło- 
w icach od m ostu na rzece W ereszycy ; 3 obsza
rowi dw orskiem u w Chm ielow ej od przewozu 
przez rzekę D n iestr; 4 W ydziałowi po w. w P rz e 
m yślanach na rzecz u trzym ania drogi gm innej 
G lin ian y -Jak to ró w ; 5) W ydzirłow i pow w G ród
ku na rzecz u trzym ania drogi gm innej G ródek 
Z ałuż; 6 ) W ydziałowi pow. w Zbarażu na rzecz 
utrzym ania dróg gm innych  ze Zbaraża do Pod- 
wołnezysk i ze Zbaraża do B erezow icy M ałej.

Z kolei odesłano do kom isyi budżetow ej sp ra-

posłów

wozdanie W ydziału krajow ego o zam knięciach r a 
chunkow ych galicyj ikiego funduszu propinacyj- 
nego za rok 1893.

Jako  ostatn i pun k t porządku dziennego nastą- 
p :ło spraw ozdanie kom isyi budżetow ej w p rze d 
miocie prow izoryum  budżetow ego na I  kw arta ł 
1895. Spraw ozdaw ca p. S tanisław  Badeni.

K o m isja  w ystąpiła zgodnie z w nioskiem  W y 
działu krajow ego na przyzw olenie prow izoryum  
budżetow ego ua I  kw arta ł 1895 r. z tą różnicą, 
aby przy prow izoryum  nie obniżano o 4 centy 
dodatków  od podatków bezpośrednich.

K w estya obniżenia dodatków nie należy do 
prow izoryum  budżetow ego, ale do sam ego bud
żetu. U stanow ienie niższych dodatków  zostanie 
rozstrzyguiętem  przy uchw alaniu budżetu.

Kom isya budżetow a p rzedstaw iła następujące 
wnioski •

1) Sejm  upow ażnia W ydz:a ł krajowy do czy
nienia w ydatków  zwyczajnych z funduszu krajo
wego na rachunek  reku budżetow ego 1895 na 
pudstaw ie budżetu na rok 1894.

2) Sejm  upow ażnia do poboru dodatków do 
podatków  na fundusz krajow y w wysokości 65 
centów  do każdego 1 złr. całej należytości pań 
stw ow ych podatków  bezpośrednich . W mieście 
Krakowie, tudzież w pow iatach krakow skim  
chrzanow skim  pobierać się będzie tylko 51 cen  
tów dodatku.

3) U pow ażnienia powyżej pod 1) i 2) udzie 
lone, obowiązują po dzień 31 m arca 1895.

Po przem ów ieniach Rom aeowicza, Rom ańczuka, 
C hrzanow skiego i spraw ozdaw cy Badeniego u 
chw alono wnioski komisyi.

Po tern w yczerpaniu porządku dziennego od 
czycano znany wam  już w niosek M e r u n o w i -  
c z a  o Banku krajow ym  i w niosek R o m a ń c z u  
k a  dom agający się zm iany krajow ego sta tu tu  
o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  w duchu rozszerze
nia p raw a wyborczego, skasow ania p ftw yborów  
w kuryi w łościańskiej i pom uożeuia liczoy 

m iast, tudzież z okręgów  wiejskich.
Zarząd g łów ny Tow. pedagogicznego wnioa 

aż 8 petycyj, z k tórych 6 ryczy się zm iany ustaw  
na k o r z y ś ć  n a u c z y c i e l s t w a .  J e d n i  dom a 
ga się p rzyznan ia  (nieszkań w na tu rze  nauczy
cielom m łodszym  po wsiach, inna w nosi kreow a
nie szkół przem ysłow ych uzupełniających tam  
gdzie istn ieją  szkoły typu wyższego 5 i 6 klaso 
we. Zarząd oddziałowy Tow. pedag. w Ja ro s ła 
wiu dom aga się zrów nania płac nauczycielskich 
z poboram i urzędników  państw ow ych trz uch osta
tn ich  klas.

N as ępne posiedzenie zapow iedziano na 4 s ty 
cznia 1895.

Dzisiaj ukonstytuow ały się następująco ko
m is je  :

adm inistracyjna, w ybierając pp. Z ilesk i-go  p re 
zesem , K oziebrodzkiego i W odzickiego zastępca 
mi p rezesa , T rzeeieskiego i F r. Rozwadowskiego 
se k re ta rz a m i; 

p raw nicza, w ybierając pp. Zolla p rezesem , W ei 
a zastępcą przew ., Lenartow icza i K lem ensie

wicza se k re ta rza m i;
d/ogow a, w ybierając pp. M ęcióskiego p ezesem 

Rom era G ustaw a zastępcą prezesa, Jędrz> jowicza 
F r. se k re ta rz e m ;

kolejow a, w ybierając pp., Zaleskiego prezesem , 
MęciÓBkiego zastępca p re ; Sękowskiego se-
t r e t a c z e u :

gospodarstw a ttYSjbweka w ybierając r f’apie- 
nę prezesem  . P olanow sk5 g j  i G orayskiego za
stępcam i prezesa, S chnella  i O bertyńsbU g > se k re 
tarzam i ;

solna, w ybierając pp. Czartoryskiego p rezesem , 
H ęcińskiego zastępcą p re z e sa , M erunow icza se- 
c re ta rzem ;

g m in n a , w ybierając pp. Dzieduszyckiego W oj
ciecha prezesem , F ru c h tm a n n a  zast. prezesa, S ę 
kowskiego sek re ta rzem ;

szkolna, w ybierając pp, C zartoryskiego p reze
sem  , S tan isław a Tarnow skiego (starczego) za
stępcą prezesa, Paszkow skiego i Rayskiego sek re  
ta rz a m i;

p rzem y sło w a, w ybierając pp. Czartoryskiego 
prezesem  , W eigla zastępcą p re z e s a , G oldm anna 
se k re ta rz e m ;

budżetow a, w ybierając pp. D unajew skiego p re 
zesem , S tan is ław a B adeniego i J a n a  S tadnickie
go zastępcam i prezesa, Scipiona i Paszkow skiego 
sekretarzam i

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 31 grudnia. 

Sejm  czeski p rzekaza ł spraw ę reform y w ybor
czej osobne) komisyi, złożonej z 15 -tu  członków, 
po trzech  z każdej kuryi. Kom isya ta rozpa try 
wać m a : wniosek M łodoczechów  o zaprow adza
nie pow szechnego p raw a g łosow ania, p e ty c ję  
dubu  staroczeskiego o zastrzeżenie dla sejm ów 
iraw a w ysyłania posłów  do Rady państw a, w re

szcie zapow iedziany przez W ydział krajowy w nio
sek o powiększenie lierby krzebeł w W ydziale 
[rajow ym  z ośm iu na dziesięć. — Książę Karol 

S z w a r c e n b e r g  ma w tej kom isji wyjaśnić 
stanowibko bwoje wobec reform y w yborczej w 
m yśl ośw iadczenia, jak ie  złożył w kom isyi Izby 
loselskiej w  W iedniu.

Z  eaboru rosyjskiego.
F eldm arsza łek  H urko. jak donoszą z W arsza

wy, udał się do San Remo i w yna:ął już tam  
willę na trzy  m hsiące. S tan zdrow ia jego w o- 
s ta tn ich  dn iach  pogorszył się jeszcze widocznie. 
W iększą część sw ych ruchom ości H urko odesłał 
[oleją te respo lską do m ajątku swego Sacharow a 

tw erskiej gubern ii, gdzie zam ierza spędzić la 
to. O pow iadają, że w ielki książę W łodzim ierz 
irzysła ł H urce bardzo łaskaw y te leg ram  z po

w inszow aniem  z powodu Udzielenia mu laski 
m arszałkow skiej, na co H urko m iał odpow ie
dzieć : .Ż yczen ia  W aszej Cesarskiej W ysokości 
więcej m nie zasm uciły, niż ucieszyły." M ówią, że 
w wojskowych kołach petersbursk ich  wzięto H u r
ce za złe, iż ośm ielił się w ten  sposób zaopono
wać pośrednio  p r  eciwko łasce m onarszej.

P io trkow ski Tydzień potw ierdza w iadom ość, 
[tórą koresponden t nasz podał p"zed paru  dnia
mi, o w yw ieszeniu na s ta c ja c h  kolei iwaDgrodz- 
[o-dąbrow skiej ogłoszeń w dw óch językach : po 
polsku i po rosyjsku. Tydzień donosi: „Zarząd 
rn K  iw angrodzko-dąbrow skiej po lecił w szystkim  

sta c jo m  w ywieszać od tąd  wszelkie ogłoszenia w

dw óch językach : ro sjjsk im  i polskim, dla dok ła
dniejszego rozpow szechnienia i rozum ienia jej 
rozporządzeń". Ja k  w iadom o, p rzed  kilku laty 
zniesiono z rozporządzenia H urk i na wszystkich 
s tac jach  i kolejach w K rólestw ie Polskiem  napi
sy polskie. P rzyw rócenie tych napisów  je s t w 
każdym  iazie objawem  znaczącym.

Piet. Wtedomosti podają następuiący bardzo 
charak terystyczny  rozkaz głów no - dowodzącego 
w ojskam i okręgu kijow ikiego, g enera ła  D r a g o  
m i r  o w a :  „N a żądanie guberna to ra  podolskiego, 
w czerw cu r. b. dw ie sotnie dońskiego wojska 
kozackitgo zostały w ysłane przez naczelnika dy 
wizyi w celu n iesienia pom ocy w ładzom  cyw il
nym . P o  poskrom ieniu zaburzeń w ładze cyw ilne 
uznały  za po trzebne dokonać „egzekucyi" na o 
sobach podżegaczów. Dowodzący owemi sotniam i 
esau ła nie żenew ał się wyznaczyć do w ykonania 
tej egzekuc ji kozaków. G dyby ów esauła znał 
choć pow ierzchow nie „przepisy  o pow oływ aniu 
wojsk do w spółdziałania z w ładzam i cyw ilnum i", 
g d y b y  w i ę c e j  d b a ł  o g o d n o ś ć  w ł a s n ą  
i h o n o r  k o z a k a ,  to nie robiłby sw ych pod 
w ładnych o p r a w c a m i ,  w id z ia łb y  bowieyn o 
tern, że naszym  obowiązkiem  je s t zm uszać do 
posłuszeństw a k rnąb rnych , a u i e  z n ę c a ć  s i ę  
n a d  p o s k r o m i o n y m i .  Dowódcy 2 dyw izji 
zbiorowej zalecam  z a m k n ą ć  e s a u ł ę  n a  7 
d n i  w a r e s z c i e  n a  o d w a c h u  z a  u ż y c i e  
k o z a k ó w  d o  e g z e k u c j i .  N ieraz już była 
m ow a o tent, że nieznajom ość ustawy służby g a r
nizonowej, o; iz n iespełn ian ie jej w ym agań naw et 
w czasie pokoju może pociągnąć za sobą skutki 
szkodliwe dla służby, a n iep rzy jem ne dla wyko- 
n >,wey. Jeszcze raz usiln ie zalecam  szczegółowiej 
się zapoznać z tą  nstaw ą."

Rozkaz ten  mimowoli p rzypom ina spraw ę kru- 
żańską, w której godność i honor w ładz rosyj
skich tak sponiewjArane zostały. S łow a Drago- 
m irow a potępiają pośrednio i K lingenberga, który 
dopuścił się tej samej zbrodni, co ów essauła 
tylko na w iększą skalę i w bardziej nieludzki 
sposób.

W iadom ość, że genera ł guberna to r w ileński, 
Orżewski, z U jw  swój urz^d potw ierdza się. Jak  
już d o n o sililB f, w ysłał o r do m in istra  sp raw ie
dliwości M uraw iew a list, w którym  ostro sk ry ty 
kował prośbę sądu w ileńskiego o ułaskaw ienie 
skazanych Krożan, i w yraził Życzenie, aby list 
ten przedłożono carowi. Dnia 17 b. m. m iał 
M u ra w i^ r  w tej spraw ie u cara M ikołaja audyen- 
cyę. Car kazał przedłożyć sooie prośbę o u ła 
skawienie i pochw alił zapatryw ania sądu. P rośba 
ta —  m ów ił — robi zaszczyt rosyjskiem u są
downictwu.

N a uwagę M uraw iew a, że o trzym ał w tej 
spraw ie pism o od O rżew skiego, z życzeniem, aby 
przedłożono je  ca ro w i. zaw ołał car, nie w ejrzaw 
szy naw et na n i e : „N atu raln ie  żąda Orżewski, 
abym  nie uw zględn ił p ro śb y ? "  N a potakującą 
zaś odpow hdź m inistra, o d rzek ł: „No, nie po
trzebujesz mi pan pism a tego przedkładać, nie 
aależy go uw zg lędn ić!" Na drug i dzień krąży ła 
już po P ete rsb u rg u  wiadom ość, że w takich wa
runkach  będzie m usiał Orżewski podać się do 
dymisyi.

Z nam iennem  jest też zajście następujące, o 
k tórem  donoszą z M oskwy. Pięciu akadem ików  
m oskiew skich w zbraniało bię złożyć carowi Miko 
łajowi przysięgę na w ierność. M niem ano po
w szechnie. żc zostaną surow o ukarani. Car 
jednakże rozporządził na zapytanie m inistra, co 

ludźm i tym i począć, aby odwieziono ich na 
koszt państw a na granicę, gdzieby mogli wybrać 
bobie lepszą ojczyznę. Rozkaz ten  poskutkow ał, 

akadem icy ośw iadczyli się n atychm iast z go
towością złożenia przysięgi, n a  co im też pozwo 
łono.

Z  Bułgaryi.
G łośna sp raw a am nesty i dla politycznych p rze 

stępców  została w reszcie w sobraniu  rozstrzygnię
tą. N a onegdajszem  posiedzeniu uchw alono o g ó l  
n ą  a m n e s t y ę ,  z pod której atoli wyjęto oprócz 
zbrodniarzy  zw yczajnych także m inistrów , którzy 
od roku 1883 w w ykonyw aniu w ładzy pogw ał
cili praw o, i tych  w ojskow ych , k tórzy brali u - 
dział w pam iętnem  uprow adzeniu A leksand ra  
B attenberskiego w roku 1886. W szeregu osób, 
m ogących % am nestyi korzystać, znajdują się m ię
dzy innym i C a n k o w  i K a r a w e ł o w .

Po zm arnow aniu  kilku tygodni spraw dzaniem  
wyborów poselskich, p rzystąp iło  sobran ie w osta
tn ich  dniach dopiero do rozprawy budżetowej, 
Uóra wobec m ającego już w krótce nastąpić zam- 
tnięcia Izby, toczy się szablonow o i z n ienatu ral
nym  pospiechem . Z w ażniejszych uchw ał zasłu
guje na w zm iankę stosunkowo znaczne podw yż
szenie k redy tu  na cele szkolnictw a i oświaty. N a 
ostatniem  posiedzeniu sobran ia p rezes m inistrów  
S l o i ł o w  przem aw iał gorąco za udzieleniem  
nadzw yczajnej zapom> gi państw ow ej w kwocie 
>ół m iliona franków  m iastu S o f i i ,  k tóre znaj

duje bię finansow o w tak kry tycznem  położeniu, 
że bez tej pomocy m usiałoby niebaw em  ogłosić 
bankructw o. W niosek odesłano do komisyi. Rząd 
irzed łożył sobraniu  p ro jek t ustawy, upow ażniają

cy go do zaw arcia prow izorycznych traktatów  
land low ych  z m ocarstw am i na podstaw ie 10 V* 
jrocentow ego cm wchodowego.

81 ct 
3 złr.

noworo-

p. Cey.: 
1 rubel,

Kronika.
Kraków, 31 grudnia.

Życzenia wszystkiego dobrego przesyłamy przy- 
a fiołom naszym i czytelń kom na nadchodzący No

wy R»k, a jednocześnie serdeozne wyrażamy podzię 
kowanie tym wezyftkim w mieście, kraju i zagrani- 

którzy uprzedzili nas przesłaniem nowo.ocznyoh 
powin8zowsń i słów uznania dla pracy naszej. —  

każdym rokiem stale zwiększające się koła przy
jaciół tych haseł i z a s a d k t ó r y m  dziennik nasz 
wiernie atuży i da Bóg wytrwale i nadal służyć bę
dzie są najlepszą zachętą i na-rodą, dają bowiem 
prześ wiadozenie, iż praca ta  nie idzie na marne, a 
chociaż utrudniona przez złośó i zawiść, w oiągn lat 
k nunaBtn obfitsze przyniosła owoce, aniżeli spodzie
wać się było można w chwilach jej rozpoozęoia. 
Jak  dawniej tak i na przyszłość bez zwracania u- 
wagi na niegodne napaści pójdziemy ręka w rękę 

ludźmi uczciwymi, których hasłem i potrzebą dą- 
nie do ogólnego postępu na drodze rzetelnej pracy 

i nieobłodnego wyrażania opinii o sprawach i lu 
dziach.

Dary p. Erazma Jerzmanowskiego. Jak  oo roku, 
zarny Dasz rodak p. Erazm Jerzmanowski z Nowe
go Jorku składa znów h o j.ą  ofiarę na cele publi
cznego pożytku. N a ręoe posła dra Adama Asnyka 
nadesłał p. Jerzmanowski przekaz na kwotę 1.200 
złr. na następujące ce le : 1) N a gim nazjum  polskie 
w Cieszynie 400 złr. 2) Na budowę szkoły polskiej 
w Biały 200 złr. 3) Dla weteranów z 1831 r. 100 
złr. 4) Dla „s^łodnyoh dzieoi" szkolnych 200  złr. 
5) Dla Stowarzyszenia nauczycielek w Krakowie 
100 złr. 6) Dla ubogich pod opieką brata Alberta
100 złr. ó) Dla zakładu ks. Siemaszki w Krako
wie 100 złr.

Zanim obdarowane instytucje wyrażą podziękowa
nia hojnemu ofiarodawcy, który, chociaż oddalony,
tyle już dowodów składa miłości swojej i p-mięci
0 potrzebach w kraju, poozuwamy się do obowiązku 
zaznaczenia wdzięczność, przedewsaystkiem imieniem 
ubogioh, którzy nie tworzą żadnej korporaoyi, lecz 
za świadczone im dobrudzieslwa błogosławią swoje
go opiekuna.

Dla Tow. „Szkoły ludowej" nadesłał p. Józef 
Stępień z Podgórza kwotę 2 złr. 84 o t , zebraną w 
domu pp. Dihmów w Opatkowicach

Inżynierowie oddziału konserwaoyi dyrekoyi kolei 
państwowych w Kukowie złożyli drobnemi datkami 
kwotę 13 złr. 67 ct. na szkołę polską w  Biały.

Na gimnazyum polskie w Cieszynie żłolono
1 złr. 50 ct

Dr. Stanisław Abłamowicz zanfiasi życzeń nowo
rocznych nadesłał 2 złr.

N a zebraniu u pp. Gorków złożono 2 złr.
P. Karol Meissner z Przemyśla nadesłał 

50 ot.
Polacy, słuchacze wyższej szkoły rolniczej w Ta

borze, zebrali w czasie uozty wigilijnej 6 złr. 20 ct.
W czasie świąt złożono 4 złr. u kierownika szko

ły w Czermny, p. Orłowskiego.
Na budowę szkoły polskiej w Biały nadesłali 

do zarządu krak Koła pań Tow „Szkoły ludowej": 
Dr. Wiktor K utrzeba, adwokat z Jordanowa, kwotę 

złr. 50 ct. zamiast wydatku na bilety 
erne.

U dra L  L. n -  zabawie zobrane przez 
od uczennic 2 ruble, doktorowa B złożyła 
F. L. 2 z ł r . r^jzta towarzystwa 2 ruble.

Wiadomości OSODiste. JE . p. minister Jaworski 
wczoraj wieczorem pospiesznym po iągiem przybył 
tutaj ze Lwowa, a dziś rano pospiesznym pociągiem 
odjeobał do Wiodnia.

Pogrzeb ś. p. Henryka Rodakowskiego odbył 
się wczoraj po południu, e- w  oddaniu ostatniej po
sługi znakomitemu artyście uczestniczyli wazyscy 
chyba artyści i literaci krakowscy, nadto reprezen
tanci władz autonomicznych, sądowych i grono ofi
cerów Z Warszawy przybył umyślnie imieniem re- 
dakoyj Ateneum  i Kuryera Warszawskiego p. 
Antoni Sygietyński, znany krytyk ztuki i literat. 
Mnóstwo wieńców, składanych przez insty tucje, 
ozłonkóv rodziny i wielbicieli zmarłego, zawieszono 

^artwanie. Po . ryniesieniu zwłok z mieezkania 
przy nl oy Krupniczej pożegnał ś . ' p. Ro laków kiego 
prof. dr. Maryae S o k o ł o w s k i .  Mowoa skreśli, 
przedewszyitkiem jak  p  zwykło powaineml były 
kwalifikacje i  p. Henryk* dakowskiego na obję
cie ofiarowanego mu obowią u dyrektora ktakow- 
skiej szkoły sztuk pięknyrh Następnie zaznaczył 
zasłogi jego na r^anowiska prezesa dyrekoyi Tow 
sztuk pięknych w lfia k o w ie , v reszcie przytoczył 
biograficzne szczegł "k a zakończył trafną oceuą z. t - j  
ozenia dzieł ZŁafłej w jjisu j-y i zzNki poi-v
skiej, kładąo naciek, iż nie. 'r/l o u p o r 
trecistą Po w ybuchania przemówienia żałobny or 
szak, poprzedzany lieznem duchowieństwem, nlioą 
Szewską, Rynkiem i Mikołajską podążył na omen 
tarz, gdzie zwłoki złożono dc tymczasowego grobu

„Świat". Na losowaniu premij Świata, które od 
było Bię w obecności kilku prenumeratorów wezf 
raj w redakoyi wymienionego czs apisma, w ygrał 
pierwszą premię (Józefa Wodzińskiego .Zabawa n» 
trawniku) p. Maasymilian Atteslriadcr w Krakowie; 
drngą premię (Ferdynanda Brylla pieH/ozoszek“) 
p. W aleryan hryoiński w Kołomyi; V e ci4 premię 
(E. Chszkiewicza „Krajobra* zimowy “) p. Tekla 
Szuiska w Laszkach Dolnych, poozta Bi r nicie.

Jasełka na dochód „głodnych dzieci" przedsta
wione będą staraniem ludzi dobrej woli w sali ho
telu o&okiego w święto Trzech Króli pe pć łut,T' ! 1 
W przedstawieniu weźmie udział kilkadziesiąt dzieci 
szkoły łobzowskiej. Chóry, złożone z anutorek i *m a‘ 
torów, wykonają pieśni umyślnie skomponowane przez 
p. Michała Świerzyńskiego. Zapewniają nas , ż« 
sełka łobzowskie będą bardzo zajmujące tak 
starszych, jak  i dla dzieci.

Śnieg padał w nocy dzisiejszej i w dzień prn-1 
szy. N a Nowy Rok ściele się pierwsza tej z m yl 
sanua.

Na Wawel. Kasa oszczędności m iasta Tarnopolal 
nadesłała na ręce p. Ulanowskiej 25 złr. na odno-J 
wienie katedry na Wawelu.

W Podgórzu p. Adamska, żona notaryusza, o tw o-1 
rzyła kółko wtwelskie, t. j. rozdaje puszki i będzie] 
je n siebie rozbijać.

Lokal filii banku krajowego uroczyście otwarto 
dziś w Krakowie, po akoie poświęcenia, dokonanym 1 
przez ks kanonika Wojoiechowekiego. Na urociystość j  
przybyło kilkudziesięciu zaproszonych obywateli, w , 
i h rzędzie prezydent miasta p. Friedle n, delegat 
namiestnika p. Laskowski, prezes Jzby handlowej -p. 
Baranowski, dyrsktor Tow. ubezpieczeń p Henryk 
Kleszkowski, posłowie sejmowi Czeoz i dr. Paszkow
ski, dyrektor kolei państwowych p. Kolos w ary, gro
no kapców i rękodzielników krakowskich etc.

Żyozeniem „szczęść Boże" zakończył ks. W ojcie
chowski mowę, po akcie poświęcenia wypowiedzianą, 
a życzenie to krótkiemi słowy w yraził również dla 
nowej insty tucji finansowej w mieście naszem, se
nior obywateli, a prezes Izby przemysłowa handlo
wej p. Baranowski.

Za życzenia te podziękował dr. Henryk Szarski 
w imienia komiteta ■ adzorczego in s ty tu c ji, którego 
dwaj inni członkowie, mianowicie p. Alfred Milew
ski i h r Soipio, dla ważnych przeszkód nie mogli 

zestniczyó w nroozystości.
Bank krajowy —  mówrł dr. Szarski —  wskutek 

licznych życzeń tutejszego świata handlowego, rol
niczego i przemysłowego, wyrażonyoh za pośredni- 
otwem Rad miejskiej i powiatowej, Towarzystwa rol
niczego. Izby handlowu-przemysłowej i innych insty- 
tucyj tudzież prasy, postanowił utworzyć w Krako
wie samoistną filię o szerszym zakresie działania, 
w zamian za reprezentację, jaką dotyohozas przy 
tutejszej Kasie oszczędności powiatowej posiadał.

Filia Bankn uprawiać będzie wszystkie te dzia
ły, jakie uprawia insty tucja cestralna we Lwowie, 
o p r ó o z  d z i a ł u  h i p o t e c z n e g o ,  którego po
średnictwem tylko zajmować się będzie.

orzez
żk ja-
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Następnie podziękował wszystkim zebranym, ii  
obecnością swoją zaszczycili akt poświęcenia, a za
razem zapewnił, ze tak komitet nadzorozy, jak  i na
czelnik Wrara wraz z gronem urzędników, nie omie
szkają dołożyć wszelkich starań, by życzeniom tutej
szych kół interesowanych w sprawie nowej instytn- 
cyi finansowej okazjwać wszelką określoną statutem 
pomoc i dopomagać do ogólnycb korzyści. Prośbą o 
życzliwa pomoc tak od innyoh instytucji, jak i ogó
łu  obyw ateli, zakończył dr. Szaraki przemówienie, 
poezem ubeuni składali życzenia pomyślnego rozwo
ju dla filii Banku krajowego.

Personal biura w nowej tej instytucyi składają: 
kierownik i referent główny p. Mieczysław S ę d z i 
mi r ,  likwidator p. Michał G o ł ą b ,  kasyer p Jó 
zef G r o l l ć ,  vrzędnik manipulacyjny p. B roaaław  
Ś l ą s k i

Po akcie poświęcenia kierownicy instytucji za
prosili zabranych na skromną przekąskę w lokalu 
banku.

Od siebie do iyozeń najpomyślniejszego rozwoju 
dla świeżo otwartej instytuoyi.finansowej dodaó mo
żemy tyle ty lko, iż ogół obywateli naszego miasta 
pragnął, aby samodzielna filia bankn krajowego ist
niała w Krakowie, to też dziennik nasz był wyra
zem tej potrzeby, D y n to y a  bankn nwzględniła za
tem iyosen;a mieszkańców Kraków w Badzie miej- 
sk.ej wyrażone przez p. Jana l i t e r a ,  dyrektora 
szkoły przemysłowej, -  i nie wątpimy, iż bedzie 
to z korzyścią tak dlr jjw ateli. jak i ro<woju k ra
jowej instytucyi.

Nabożeństwu na pomyślny rozwśj filii bankn k ra 
jowego edbędris się w środę 2 stycznia w kośoiele 
N P. Maryi o godz 8 %  rano,

Listę przedmiotów zgubionych w Krakowie w
miesiącu wrzeruin b. r„ a przez uczciwych znalaz
ców złożonych w wydziale 111 magistratu, in tiro .o  
wani przeglądać mogą w Administracyi N . R(for- 
m j  w godzinaoh biurowych.

Z Nowego Sącza donoszą nam : W sali miejsoo- 
wego Tow gimn. „Sokół" rozpoczął od dwóoh bli
sko tygodni szereg przedstawień operetkowy■ h p. 
Julian  Myszkowski ze swoją trupą. Przedstawień 
było dotąd dziesięć; publiczność miejscowa i okoli- 
ozna okaznje wielkie zainteresowanie, wypełniając 
zawsze salę, a  zachęcona jt-st nietylko ta anu arą  
artystów lecz taksę wrpofudziałem orkrestry woj 
azowej £7 pnłkn piechoty, którą p. Myszkowski 
aptowadził umyślnie na swoje występy z Tamowa.

Nowo wybrany zarząd miejski złoży* w tych 
dniaih przysięgę w ręce starosty tutejszego p. Frie
dricha N iełatwa praca czeka go zaraz w pouzątku 
objęcia urzędowania, a składa się na nią dalsze u- 
portądkowanie placów i ulic spalonej w kwietniu 
dzie!r oy, gruntowna kanalizacja i assanacya całegl 
miasta wybudowanie kilku nowych s tu d n e u , kló 
rych nie możemy wykołataó od kilkunasto lat i 
p zeprowadzonie piekąoej sprawy należyte 
tlenia Nie ma bowiem może w 
oświetlonego miasta, jak No 
ciemności egipskie otaczają nai 
mawia swego tauiege światła, 
mamy nadzieję skuńozy ę 
daje nietylko wybór jednomyśli 
ołnżonego prezesa i założyniell 
bnrm iitrsem , lecz także zakończ 
walk partyjnych, o3łabiatąoych 
dla d bra miasta.

Subwencya dla teatru. Ra 
wowa przezuao yła kwotę 10 0 

ki ł a . t g- i  J  
k urem  jest b. artysta s. ny 
niewski.

Sensacyjne morderstwo. Za 
jeg< mość z dzienników lwowskie! 
bie, widooznie po sntych libao| 
bajkę o wrzekemem mord .„twie, 
dzień w Tarnopolu. Cała ta  wi:

/os Podolski, jest od po o: 
loną.

Rzeszów,' 28 grudnia. (Koresp. N . R e fo rm y .)  
Sokół" rzeszowski obchodził w sobotę 22 b. m 
erdeczną uroczystość, korzystając z przypadających 

ten dzień imienin prezesa dra W iktora Z b y- 
z e w s k i e g o ,  postanowił przy wspólnej uczcie

gromadzie swą drużynę, aby zarazem przypomnąć. 
ziesię.cioletnie zasługi swego prezesa.

Już przed 8 wieczorem zebrała cię licznie druży- 
i sokola. W pięknej sali „Sokoła" nie brakło
rzedstawicieli wszystkich sfer i zawodów, gości 
Sokołów" 7. gniazd pobliższych; Związek przed- 
_wiał Antoui Durski, naczelnik związkowy ze 
wowa, „Sokoła" krakowskiego dr. Juliusz Bau- 
rowsiri Szanowny jub lat, w polskim stroju, powi- 

auy z zapałem, był przedm otem nieustannych owa- 
yj. Zebrani zajęli miejsca około dużyc.jij stołów w 

podkowę ustawionych wzdłuż sali galerya zajęta 
przez panie, na estradzie muzyka 90 pułku, sala 
udekorowana wspaniale oświetlona zaś barwne 
stroje sokole, kontusze i fraki dawały cechę uro
czystą

Pierwszy imieniem wydziału ..Sokoła" rzeszow- 
r-kiegu przemawiał inżynier p. S u m p e r, dziękując 
za pracę łożoną ok- *0 Towarzystwa i przykład kar
ności poświęcenia dla idei suk. dej. P. D u r s k i
imieni-m Związku zaznaczył szlachetuą wadę jubi-

który mało mówiąc, dużo czyni, a wspa nały 
gmach będzie ciągle świadectwem jego czynu. Prze- 

awiali nadto dr. Z a g ó r s k i ,  przypominając współ 
ne służby z r. 1863 pi-d godłem pokręć itcui '„So
kołowi".

Druh K r o g u l s k i  imieniem młodszej braci so
ki lej skreślił w potoczystej prz-mowie życiorys dra 
Ztyszewskiego, który w Sejmie, w Radzie państwa, 
był zawsze wierny zasadom demokracyi polskiej.

Dr M a d e y s k i ,  prezes „Sokoła" tyczyńskiego, 
podniósł w tonie bardzo szlachetnym zasługi jubila
ta, jako -emora palestry, który przy sobie wycho
w ał wialki zastęp prawników.

Gdy ucichły okrzyki i o s ta tn i takty muzyki, 
powstał dr. Z b y s z e w s k i bardzo wzruszony i 
ozpoczął swą przemowę od słów : „Pracą, prawdą 

woluiści", oto dewiza mego życia całego. Kto 
muą pod tem hasłem szedł i idzie, ten mi do- 

y. Nasz zakon gimnastyczny, „Sokół", to towa- 
ystwo braci — równość w nim to pierwsze — 
■aca to, drugie, a wszystko dla miłej Ojczyzny!" 

rzpjoiówienie to przyjęto z zapałom, poezem od- 
no lastępnjąee telegramy, które nadisłali pre- 

zwiąsku Romanowicz, „Sokół" w ( *,e-niowcach, 
zes Zma, wiceprezes dr. D iięuzU ierb łr Sty- 
ń preies k ra i. „Sokoła", dr. Tarnowski w So- 
a przimyskiego, dr. Lechowski, „Sckó-*-* droho- 
,ki, „Sokół" łańcucki, zagórski (Kahane dr. Ba 
cki ze Lwowa. „Sokół" przeworski (Zkorowski), 
heńsk woa/.WiCKi Mianowski z Drohobycza, „So

kół" tarnowski, jakoteż list serdeczny, od p. K uła
kowskiego, redaatora gazety ezerniowieckiej.

Następnie druh Szpunar z Łańcuta przemawiał 
imieniem gniazd sąsiadujących, zaś dr. Ais Ro- 
dryk zastępca burmistrza i wiceprezes „Sokoła" rze 
Bzowskiego wzniósł toast na cześó gości.

Wśród uroczystej powagi przemówił na temat 
„Kochajmy się" dr. Juliusz Bandrowski z Krakowa.

Dr. J. Bandrowski zarządził następni1* składkę na 
gimnazyum polskie w Cieszynie i zebrał 60 złr., 
którą to sumę oddał redaktorowi K a /y e ra  R zeszo w 
skiego. Wśród podniosłego nastroju zaohęcał jeszcze 
dr. Midowicz do żywszej akcyi na cel tak święty, 
poezem wśród marsza sokolego odprowadziła brać 
sokola sędziwego prezes 1 dra Zbysze? skiego do do
mu i zakończyła się ta  serdeczna uroczystość, 
zostawiając po sobie podniosłe wspomnienie.

Kolęda Ka8ZUbow. Na K aszub^h śpiewają w 
święta Bożego Narodzenia następującą oryginalną 
kolędę:

W itaj Jezuniu, witaj kochanie.
O pożądany od wiesów Panie!

Z Kaszub w szopie stajem 
Pokłon Ci oddajem,
Przed Tobą społem 
Bijewa ozołem.

Leo* ezemn tak leżysz ? czamu w żłóbeoaku ? 
Czemu, jak przystoi, nie na łóiee.ko?
W stajence zrodzony, na sianku 1 łożony,
Czemu z bydlęty, a nie z Pauięty?

Gdybyś w Kaszubach był narodzony,
Nie na sianeczku byłbyś złożony:
Dałbym Ci sienniczek i pod Cię pierzniozek,
Parę podnszek, piernat jak puszek.

Odzieżę miałbyć nielada jaką 
Z siwym barankiem czapkę bogatą,
Sukienkę z modrego sukna kaszubskiego, 
ń pas, choć z siebie, dałbym dla Ciebie.

Gdybyś się w naszych Kaszubach rodził,
Nie tak byłbyś się Jezunin g łodz ił;
Na każde śniadanie miałbyś przysmażenie,
Z masłem bułeozkę, piwka szklaneczkę.

Na obiad miałbyś kaszkę jęczmienną,
Żółtym rosołkiem tłusto podlaną.
Mięsa cielęcego, rosołu ptaszego,
Z imbirem flaki, nie złe przysmaki.

I jajeczuicę z tłnetą  kiełbasą,
Miałbyś maluśki nje 1 obą paszę.
Piw a tuobolssiegn albo gostyńskiego 
Miałbyś po uszy, tu piłbyś z duszy.

A ua wieczerzę z naleśnikami 
Byłyby kiszki wraz z pierogami,
Byłby groch z słon':ną, rzepa z baraniną 
I wy tuczone ptaszki smażone.

U nas zwierzyna, Jezu, stołow a 
B yłaby zawsze dla Cię gotowa :
Kuropateweczki i inue ptaszeozki 
Tuczne gołąbki, tłu ite  jarząbki.

tu w BtAliem żydzi bar uchy 
Wszystko w bachorów swych pchają brzuchy, 
Tobieby kruszyny nie dali zwierzyny,
Choćbyś był z młodu um arł z głodu.

A tu w Kaszubach jer t lud poozciwy,
Tobie, Jozuciu, b aiuZu 4« U
Do picia, jedzenia, z kim się zabaw ieni,
Z prokuratorem siadiłbyś za stołem.
Chopin W Japonii. W dnin 6 listopada we wszyst 

kich pułkach armii japońskiej odbywa się uroczyste 
nabożeństwo żałobne za żołnierzy, poległych podczas 
r-yprawy na Formozę i podczas powstania w Satsumo.

Tokio uroozystoćć żałobna odbywa się w świą 
"yni Keudan Ginaoh otaczają w zwartych szeregach 
wojska załogi miejscowej. Po skończonej uroczystości 
wojska odchodzą przy dźwiękach marsza. Anglik Ga- 
bry zapytał kierującego muzyką wojskową, jakfieo 
marsza grają? „ It is a piece o f  S h o p in ’s m a rch “ 
odrzekł Japończyk. Widocznie niema zakątka ziemi 
gdzieby nie był znany marsz żałobny Chopina.

Fatalna statystyka, oto rezu ltat/ straszliwego 
orkanu, który w wigilię Bożego Narodzenia szalał 
nad całą Eu.opą zachodnią. W Hamburgu Elba 
wystąpiła z brzegów i zrządziła bardzo poważne 
szkody. W hotelu Yoitha kilkunastu l u Jzi omal nie 
padło ofiarą katastrofy. Szkody w zniszczonych to
warach w porcie dochodzą do dwóch milionów m a
rek. Również znaczne są straty w Altonie. Pod 
Hamburgiem wody Elby zerwały tamę i zalały oko
licę na znacznym obszarze. W Cuxhaven mn stwo 
okrętów postradało maszty, a nawet górne pokłady. 
Czterech sterników utonęło W Londynie zginęło do 
50 osób. Na dwor u kolejowym Caston runął dach 
szklanny i poranił kilkudziesięciu urzędników. Przy 
ujściu Mersey zatonął jakiś okręt nieznany dotych
czas z nazwy. Cała załoga t tatku utonęła. W Am
sterdamie 27 domów runęło. Liczba zabitych i ran
nych dochodzi tu do 200. Szkody materyalne do
chodzą do 10 mil. marek. W yspa Harkes na Zuy- 
derssee cała stoi pod wodą. Z nałogi niemieckiej 
b rki „Princessin Karolinę" utonęło 10 majtków. 
W Roterdainie połowa ulic stała pod wodą. W Utrech 
cie ruuęło !l domów. Ogółem ostatni ten orkan po
zbawił życia w Ni mczech Holandyi i Anglii do 
stu  ludzi, zrządził zaś strat do 100 m lioDów ma
rek.

Nitrogliceryna i serce. Dotychczas Wiedziano 
iż nitrogliceryna jest niezwykle silnym materyałem 
wybuchowym, nie wiedziano jednak, iż wywiera bar 
dzo silny wpływ na serce ludzkie. P 1* -f. Lewes 
z Londynu doszedł iż nitrogliceryna wpływa bar
dzo ożyw ająco na osoby ze słabą działalnością ser 
ca. u osobników zaś zdrowych, mających do czy 
nienia z nitr> gliceryną, działalność serca potęguje 
się żywo. Prof. Lewes dokonał całej seryi badań 
w wielkiej fabryce nitrogliceryny i doszedł do wnio 
sku, iż dziewczęta bardzo słabowite po przebyciu 
pewnego C/asu w fabryce poprawiały się na zdro
wiu, -dzyskiwały siły, rumieńce i —  wychodziły 
za mąż. Nitrogliceiyna więc tylko aplikowana na 
zewnątrz w formie granatów lub bomb jest szko

dliwą, przy użyciu wownętrznem korzyść przynosi 
cierpiącej ludzkości.

Składki. Zamiast rozsyłania życzeń noworocznych 
złożyli pl Wohlfóldowie z Łagiewnik 10 złr. na 
rzecz taniej knehui dla biednych uczniów bez ró
żnicy wyznania w Krakowie.

Dr. Jan  Malec z Andrychowa nadesłał do naszej 
A dm inistracji 2 złr 74 et., jako kwotę wyjętą z 
puszek na odnowienie Wawelu.

P. Rugaski % G> rlic nadesłał dla „Harmonii" 
krakowskie j 1 złr. 20 ct.

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r o k  1 stycznia: „Madame Sans Gćne", 
komedya w 4 aktach W. Sardou.

We ś r o d ę  2 stycznia: „Pan Damazy", korne- 
aya konkursowa w 4 akt..o u J. Blizińskiego.

We c z w a r t e k  3 stycznia: „Świat nudów", ko
medya w 3 akwouh Ed. Paillerona. (W ystęp pani 
Hoffmanowej)

W p i ą t e k  4 stycznia: „Praw em  miecza", dra
m at w 5 aktaoh napisał Jean Riohepin, spolszczył 
wierszem I. S. Chamieo, opracował <>a soenę J . K. 
(Przedstawienie popularne)

W s o b o t ę  5 stycznia: Po raz pierwszy „Zły 
zasiew", sztuka w 4 aktach O. Yischer’a.

W n i e d z i e l ę  6 stycznia: Po raz drugi „Zły
zasiew", sztuka w 4 aktach Yischet a.

M m t o i  iiaiilra, uteraclie i artyntycne.
—  Z teatru. W sobotę przedstawiono po raz 

pierwszy na naszej scenie dram at Richepina w 5 
aktach p. t. „ P r a w e m  m i e c z a * .  Rzecz osnuta 
nibyto na tle historycznem czternastego wieko. Rzą
dami Rawenny zaw ładnął chwilowo awanturniczy 
wódz Herdy najezdników, Konrad Wilk (Zawadzki), 
pozbawiając tronu prawowitego dziedzica, księcia 
Gwidona (Sliwioki), i żeni się z kochanką tegoż 
Rynaldą (Senowska). Strada (Kotarbiński) kieruje 
spiskiem przeciw Konradowi, a cała ta akcya jest 
właściwem tłem dramatu. Po wiele obiecującym 
akcie pierwszym, następują znao*nie od niego słabsze, 
napisane z widocznym zamiarem wywołania silnych 
efektów scenicznych. Użyto jednat w tym celu 
środków tak spowszedniałych, że wytwarza s<ę ca
łość niesłychanie nudna. Nawet kilka monologów, 
nie pozbawionych poetyckiego natchnienia i zapała, 
jak n. p. pełen polotu wiersz o ojczyźnie, pięknie 
wygłoszeń y przez Stradę (Kotarbiński), nie ratują 
całości.

Nie uratowało też sztuki staranne jej wystawienie. 
Gra artystów zasługi- ała w cgóle na nznanie. P a 
nowie Koiarb ńsk', Ryger i Śliwicki wywoływali 
zasłużone oklaski. Pani Senowska w roli Rynaldy 
miała szczęśliwe chwile, lecz całość przeohodziła jej 
siły. Pani Kiernioka nawet w małej rólce Orsoli 
znalazła sposobnośó do okazania, jak wiele pracować 
powinna nad swoją wymową. Pani Siemaszkowa z 
roli Bianki w rwiązała się poprawnie.

Publiczność na oba przedstawienia staw iła się 
w liczbie wuale niepokaźnej

Głosy publiczne.

Otrzymujemy następujące pismo: W stycznia 
roku nadchodzącego ma być obchodzona setna ro
cznica działalności Wojciecha Bogusławskiego, tw ór
cy teatru polskiego. Wspomnienie tej rocznioy nasu
nęło mi myśl godną, jak mniemam, aby ją  podać 
rozwadze dyrekcji teatru krakowskiego, a bardziej 
jesz ze Rady teatralnej k lóra budowę nowego tea
tru  tak pomyślnie doprowadziła do skutku Patrząc 
na tę świetną wewnątrz, a piękną zew rątrz budo 
wlę, nasuwa się potrzeba zakończenia jej posągiem 
tego, który teatr polski stw orzył, a to tem silniej 
że kwietnik n zajazdu pod teatr jest jakby um yśl
nie na to zrobionym, aby na nim stanął posąg 
pierwszego przewodnika teatru polskiego, aby postać 
jego jiękna i wyrazista przypominać się mogła 
w<Łięozuej pamięci ogółn, któremn eię pracą żywota 
całego zasłużył.

Duia 22 grudnia 1894. Wojciech Gerson.
P . S .  Na cel ten ofiarowywano trzy procent od 

mogącej nastąpić sprzedaży moich krajobrazów ta^ 
trzańskich

Spostrzeżen ia  m eteorologiczne.
(podług obsei watoryim  kritkuwikiego), 

Kraków, dnia 31 grudnia.
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Dział ekonomiczny.
Njwe pismo. W pierw szych dn>'ach stycznia 

1895 roku wychodzić zacznie czasopism o H o
dowca ko n i, m iesięcznik poświęcony galicyjskiej 
hodowli koni i w ogóle sportow i konnem u. Je- 
dnem  z głów nych zadań tego w ydaw nictw a je s t : 
•Ułatwianie w kraju bezpośrednich  stosunków  ho
dow lano hand.wW ,eb. W myśl tego przeznaczone

szpalty Hodowcy koni na publiczny użytek. 
P rócz p ryw atnych  ko resp o n d en cy j, drukow ane 
będą bezpłatn ie ogłoszenia zam iarów  sprzedaży 
i kupna koni, stanów ki ogierów  i t. p . Z praw a 
tego korzystać m ogą ci, którzy się zapisza r a  li
stę stałych abonentów  lub przeszłą  roczną p re 
num eratę wynoszącą 5 złr. Hodowca koni m a
jąc już zapew nionych prenum eratorów , w celu 
u łatw ienia stosunku konsum entów  z producen ta
mi, przesy łany  będzie do kasyn wojskowych kon 
nicy, stacyonowanej w G alicji.

Telegramy „Nowej Reformy?

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego)
Budapeszt, 31 g rndn ia . Cesarz przy ją ł wczoraj 

następująee osobistości na p ryw atnych  audyen- 
cyach : O godz. 11 członka Izby  m agnatów , pa- 
tryarchę  Je rzeg o  Brankowicza, w półgodziny po
tem  członka Izby  poselskiej F e rd y n an d a  H oran- 
szky’ego, o pół do pierw szej p. Ignacego  D ara- 
nyi’ego, później p. Teofila F ab iny i’ego, hr. A n 
drzeja B eth lena, a nareszcife p. b r. K arola H u- 
szara.

O godz 3 po po łudniu  przy ją ł cesarz na d łuż 
szej pryw atnej audyencyi hr. K h u en -H ed e rra  
ry’ego, który p rzed tem  m iał konferencyę z W e- 
kerlem . W ieczorem  był K huen-H edenrary  w k lu
bie liberalnym  i tam  konferow ał z kilku posłam i.

Dzisiaj rano o godz. 9 udał się cesarz pocią
giem  dw orskim  do W iednia. Czas pow rotu cesa
rza do Budapesztu jeszcze niewiadom y.

Berlin, 31 grudn ia. P ry w atn a  korespondeneya 
z P e te rs b u rg i donosi, że nadzw yczajny poseł tu 
recki F uad  pasza ma polecenie c a ro w i, m ini
strom  i am basadorom  obcych m ocarstw  w P e 
te rsb u rg u  dać w yjaśnienia o spraw ie a rm eń 
skiej.

F u ad  pasza z a p e w n ia , że rząd turecki uczyni 
w szystko, co uczyni,* może, aby ułatw ić działanie 
m iędzynarodow ej kom is ji śledczej, mająeej zba
dać sp raw ę arm eńską. U rzędnicy  tureccy, którzy 
mieli udział w  rzeziach A rm eńczyków , będą su 
rowo ukarani.

F uad  pasza zabawi w P ete rsb u rg u  jeszcze kil
ka dni w tym  tygodniu.

Kolonia. 31 grudnia. Koln. Ztg  dow iaduje się 
z P e te rsb u rg a , że dotychczasow y pom ocnik m ini
stra  kom unikacyi, g en e ra ł Petrow , objął tym cza
sowy kierow nictw o tego m in isterstw a. O defin i
tyw nym  następcy byłego m in istra  K riw oszeina 
jeszcze nic pew nego nie wiadomo. S łychać, że 
m inistrem  zostanio ks. Obilkow, dotąd generalny  
inspektor kolei żelaznycn.

Rzym, 31 grudnia. A m basador ks. Łobanow  
wczoraj w południe w tow ar zystw ie sek re tarza  
am basady br. B udberga był wczoraj na audyen- 
oyi w W atykanie. Pow itanie było uroczyste. 
Księcia Łobanow a zaprow adzono do pryw atnych  
kokojów papieża. Tu am basador w ręczył p ap ie 
żowi list cara M ikołai* z uw iadom ieniem  o w stą
pieniu na tron. A udyencya Łobanow a trw a ła  35 
m inut. P o tem  przy ją ł papież osobno B udberga. 
Tem u oświadczył papież zadowolenie swoje z te 
go, że ks. Ł obanow  został pow ołany do spe łn ie
nia nadzw yczajnej m isyi i w yraził się bardzo ży 
ezliwie o znakom itych osob is tjch  zaletach cara.

Po tvch audyencyach, które m iały charak te r 
bardzo serdeczny, ks. Łobanow  i br. B udberg  u 
dali się do sekretarza stanu, kardynała Ram polli. 
Ten po południu oddał wizytę Łobanow ow i i w 
im ieriu  papieża w ręczył mu wielki krzyż orderu  
C hrystusa w b ry lan tach . N a obiedzie, który kar
dynał R am polla dał na cześć ks. Łobanowa, było 
kilku kardynałów , rosyjski rezyden t Iz wolski 
członkowie grona dyplom atycznego przy  dworze 
papieskim , oraz najwyżsi dygnitarze dw oru p a
pieskiego.

Rzym, 31 grudnia. Król i królow a przyjm ow ali 
wczoraj w ieczór członków grona dyplom atyczne
go z ich m ałżonkam i, dla odebran ia pow inszow ań 
noworocznych. Przyjęcie u dw oru było bardzo 
serdeczne i przeciągło się do północy.

Londyn, 31 grudnia. S tatek  Ossia rozbił się 
pod H oiyhead. Cała załoga w liczbie 24 osób, 
utonęła.

Pe ereburg, 31 grudnia. Car i carowa udadzą 
się w przyszłym  roku na w iosnę do F in landyi.

Sofia, 31 g rudn ia . Sobranie na przedw czoraj- 
szem  posiedzeniu w ieczornem  uchw aliło  jed n o 
głośnie i stanow czo projeki do ustaw y o karaniu 
zbrodni i przestępstw  przeciw  osobie panującego 
i przeciw  członkom jego rodziny. Ta nstaw a za
g raża surow em i karam i za najdrobniejszą obrazę 
lub naganę.

Sobranie radzić będzie do w torku. W  tym  cza
sie ma załatwić najpilniejsze przedłożenia.

Belgrad, 31 grudnia. W  procesie Cebinaca dzi
siaj skończą się mowy. Ogłoszenie wyroku do
piero  za kilka dni nastąpi.

Cetynia, 31 grudnia. W edług wiadomości, ja 
kie tu nadeszły, guberna or A lbauii kazał are 
sztować wszystkich albańskich naczelników  z po
wodu ich n iesubordynacyi i dw uznacznego zacho 
w ania się.

Waszyngton, 31 grudn ia. Nowo m ianow any 
austro-w ęgierski poseł H eugelm iille r by ł p rzed 
wczoraj przyjęty p izez p rez y d erta  G lere landa na 
audyencyi. P rezyden t w spom niał bardzo życzliwie 
o poprzedn im  pośle dr. S eh m id t-T a \e ra .

Nowy Jork, 31 grudnia. W  24 ulicy spaliła 
się do szczętu jedna  fabryka. P rzy  gaszeniu dw aj 
strażacy zginęli.

W  mieście Louisville spaliło  się kilka domów 
h and low jch . S zk o lę  obliczają na 500.000 do
larów .

W  m ieście Toledo, w kraju Obio, spalił się 
m gazy u zboża', w którym  było 6 25 .000  buszli 
pszenicy. Szkoda obliczona na 575.000 dolarów .

Wszelkie papiery warto
ściowe. banknoty zagrani- 

monety, kupuje
KAHTOR W YM IANY

Filii c. k. uprzyw.
sprzedaje pod najko- Galie. Banku Hipotecznego się odwrotną pocztą, bez

rzystniejszemi warunkami. I O

z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p r O W iz y i .

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

W iedeń, dnia 31 g rudn ia  1894.

K urs w wal. 
au s tr.

z łr . ct.

Zjednoczony d ług  w pap ierach  . . 100 10 
Zjednoczony d ług  w sreb rze  . . . 100 10
A ustryacka ren ta  z ł o t a ..............................124 10
4°/0 austryacka ren ta  (m arcow a) . . 99 50
4°/0 w ęgierska ren ta  złota . . . .  124  — 
4°/o w ęgierska ren ta  koron. . . .  98 45
A kcye bankn austro-w ęgierskiego . . 1041 —
Akcye k r e d y t o w e .....................................  402  75
L o n d y n ............................................................. 124 —
B anknoty banku niem iec. za 100 m. 60 7 7 1/,
20  m arek  .........................................................12 15
2 0 -to  franków ki za sztukę . . . .  9 85
B anknoty w łoskie . . . . . . .  46 30
D ukaty a u s t i y a c k i e .................................I 5 84

WiedsA, 2 9 g ru d n ia . R u b l e  1 3 2 5 0 . Cena nafty
16--------------•— S p iry tu s gotowy 15 90. — Żyto na
wiosnę 5*70— 0‘00. P szen ica  na w iosnę 6*75 dc 
0 0 0 . Owies na wiosnę 6 0 8 — 0 ’00.

WiedeA, 29 grudnia. 4°/0 oblig. poż. kraj. z 1891 
9 5 ’7 0 : 4 %  oblig. poż. kraj. z 1893: 97*— ; 4°/p 
galic. fund. propin. 97*50; 4 1/2°/o list- bankn kraj. 
100*60; 5°/0-owe obligi banku krajow ego 102*— ; 
4°,0 list. kred. ziemsk. 56 let. 97*— ; A kcye K arola 
L udw ika 216*75; A kcye kolei Iwow sko-czern. 
293*— ; Losy z 1854  na 250 złr. — 150 5 0 ; lo 
sy z 1860 na 500  złr. —  155*50; losy z roku 
1860  ua 100 złr. 1 6 2 7 5 ;  losy z 1864 za 100 
złr. - -  1 9 6 '5 0 ; akcye zakładu kred. d la  hand lu  
i przemysłu. 403*— ; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 448*— ; L iinderbank  na 200 złr. — 
279*60; akcye austro-w ęg. banku na 600  złr 
1041 —

B erlin , 31 grudnia. G odzina 3 m inu t 10 po poł. 
A ustryackie kredy ty  244*25 m rk . W ęgierskie kre
dyty  — *—  m rk. A ustryacka złota ren ta  102*25 
m rk. A ustryacka sreb rn a  re n ta  97*20 m rk. W ę
g ierska złota ren ta  101*75 m rk. W ęgierska ren ta  
koronow a 95*25 m kr. A ustryackie banknoty  164*45 
m rk. A kcye kolei lw ow sko-czerniow ietkiej 138*50 
m rk. R u b l e  219  50 m rk. 5 %  lirty  zastaw ne 
K rólestw a Polskiego — *— m rk. 4°/o listy fikw. 
K ró lestw a Polskiego 66*70 m rk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: D r. Lesław  Jioroński.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D ESŁA N E.

Główne w y g r a n e ,  po które się dotychczas 
nikt nie zgłosił. Wiaścicielom losów i  w szystkim  
posiadaczom publicznych papierów wartościo
wych polecam y pism o ,MERCUR“ (P rag a , P riko- 
py jen v cis. 17), jedyne pismo giełdowe, k tó 
rem u zupełnie zaufać można. Pism u „M ER C U R " 
należy się p ierw szeństw o przed  wszystkiem i in - 
nem i tego rodzaiu pism am i nietylko dlatego, że 
w ychodzi natychm iast po każdem  ciągnieniu, ale 
też i dlatego, że podaje ono zupełnie dokładne 
wiadomości n a  podstaw ie dat urzędowych sta 
rann ie  zebrane. P raw dziw a w artość tego pism a 
m ieści się więc w te m , że na niem  śm iało mo
żna polegać, a nie tak, jak na innych tego ro 
dzaju pism ach (a takich niestety  jest wiele), któ
re bałam ucąc publiczność, spraw iają, że miliony 
z w ygranych leżą n iepodm esione i n iejeden ści
ska sw e losy, pocieszając się nadzieją, że w ygra, 
a tu jego w ygrana już daw no przepadła. Jed y n ie  
„Mercur“ podaje z końcem  roku dokładny wy
kaz ciągniętych papierów  w artościow ych i zeń to 
każdy łatw o może się przekonać, czy jego efekt 
był już losow any Iud nie. „Mercur“ podaje 
nietylko w yniki z losow ań tutejszych i obcych 
papierów  w artośc iow ych : znajdziesz w nim  nad
to wiadomości o wszelkich w ypadkach g ie łdo
wych, doniosłość mających. —  Prenum eratorow ie 
pism a „Mercur“ otrzym ają darmo z num erem  
noworocznym wykaz wszystkich po dzień 31-azy 
grudnia 1894 wylosowanych papierów  w arto
ściowych, a w cale niezrealizowanych oraz kalen
darz kieszonkowy na rok 1895. —  Całoroczna 
prenumerata z p r z e s y ł k ą  wynosi w państw ie 
austro-w ęgierskiem  tylko 2 złr. 50 ct., a tako
wą przyim uje w y ł ą c z n i e  administracya pism a 
„Mercur“ w Pradze, na Prikopn 17. (N ajdo
godniej posyłać przekazem ). 3070  3 3

Wszech nauk lekarskich

Dr. Jan  Hoefl ich
po odbytej prak tyce na klinikach w iedeńskich, 
tudzież w Zakładzie hydropatycznym  ks. K neippa 

w W órishofen  
ordynuje od godz. II— I w południc z wyjąt

kiem niedziel i świąt. 3066 2 3

Andzia Maschler 
Jakób E ib en sch u tz

zaręczeni.

K r a k ó w .

W zbiorow em  wydaniu pism  
Stefana Du ezczyńsklego

wyszły d o tą d :
Cztery tomy Obrony Spotwarzonego Narodu 
Znaczenie dziejów Polski.
Ameryka i Europa. 3069 3 ’>
Ustawa 3 Maja.

druku znajduje się pom nikow e tegoż 
autora dzieło p. t,: Upadek Europy.

Pojedyncze tom y dzieł S tefaua Busze** ńskiego 
uabyw ać m nożna we wszystkich księgarniach.

•ankowy i kantor wymiany JA K O B A  H O C H S TIM A
K r a b  iw*. H y w e k  g ł ó w m y *  L i m l m  * - B -
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G O O G O O
P. T. naszym łaskawym Odbiorcom, którzy raczyli przyczynić się do rozwinięcia naszego przedsiębiorstwa, ośmielamy sio złożyć przy zmia

nie roku nasze najszczersze życzenia i równocześnie najuprzejmiej prosić o dalsze łaskawe względy
z głębokim szacunkiem

R e i m  ±  F r i e < l r i c ł i
Sk ład  wszelkich farb, lakierów* pokostów, artykułów' gospodarczych, piwnicznych i dla potrzeb domowych, oraz

handel materyałów „pod czarnym psem” 
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  F l o r y a ń s k a ,  L .  4 5 .  u i

1 0 3 0 0 0 0 0 0

W  s k ł a d z i e  k o m is o w y m

pośrednictwa krajowego
Kraków, ul. Łobzowska, 6, 14 1 2

zawsze dostać można po możliwie n isk ich  cenach: 
czystych n a tu ra ln y c h  win a u s t ry a e k ic h , w ęg ie r 
skich i francusk ich ,  wódek i naiewek domowych, 
śliwowicy prawdziwej hanatskiej, araku , koniaku, 
piwa pilzneńskiego,  kulmbaehskiego,  Ołomuniec 
kiego, okocimskiego, octu winnego ,  herbaty  ro 
syjskiej w c ryg ina lnem  opakow aniu ,  po ccnaah 
w Rosyi p rak tykow anych ,  pierników wadowickich 
cukrów i herbatników krakowskich, suchych kon 
fltur kijowskich m asła deserowego i kuchennego 
w wyborowych g a tunkach ,  s łynnych  wędlin l im a
nowskich . zwierzyny, drobiu i  innych  towarów 
w sk ład  dz iennych potrzeb w c h o d zą cy ch . oraz 
w mniejszej i większej ilości węgla kamiennego 

brzęczkow8kiego, mysłowiekiego i koksu.
J. Miniewski.

Najtańszem czasopismem polskiem jest

Kto się chce ożenić
n iech  się zwróci  z zaufan iem  do A dm in is t raey  
„ U n io n * , B u d a p e s z t ,  R ottenbillergasse
L. I. Świetne partye. W yjaśn ien ia  pod dyskreeyą 

za  15 et. w znacz, poczt. 15 1

Chłopiec
zam ie jscow y, z uko ń czo n ą  II k lasą  gi
m n a z ja ln ą ,  zna jdz ie  um ieszczen ie  ja k o  

p r a k t y k a n t  
w składzie papieru i galanteryi Rudolfa 

Herliczki w Krakowie. 17 i 3

W e wfsrsk dnia 8 stycznia 1895 nieodwo
łalnie ostatnie przedstawienie.

Cyrk Januły
Kraków, ul. Dietla.

We wtorek 1 stycznia 1895 r. 
(Sowy Rok)

2W ie lk ie  Przedstaw ienia 2
e godz. 4 po zniżonych cenach, 
wieczorem o godz 8 po cenach 

zwykłych.
W ystęp  fenomenalnego jeźdźca  p. J a n a  H e l*  
l i n i ,  słynnej jeźdźezyni n a  siodle inęskiem pani 

B e l l e f o l .
N a zakończenie po południowego przedstawienia :  

F l e t  c z a r o d z i e j s k i .
N a  zakończenie wieczór, p rzedstaw ien ia :  R o z *  
b ó |n i c y  w  g O r a c h  A b r u s k i c h  czyli 
N ap ad  Anglików. W ielka  pan tom im a wykonana 

przez 6 0  osób. — J u t ro  przedstawienie .
20  1 D yrek c ja .

Konkurs.
f  miasteczku Jodłowa po

wiat Pilzno jest do obsadzenia po
sada lekarza miejskiego z pła- 

roczną 300 złr., ze strony dworu 
ilue mieszkanie i 6 sagów drzewa 

ii-i opał. 18 i 3
Udokumentowane podanie (dy

plom doktorski, dowody praktyki 
itdfr) wnosić należy do 20 stycznia 
1895 r. na ręce naczelnika gminy 

Bliższych wyjaśnień udziela 
Zwierzchność gminna w Jodłowy.

£1
n

Tinc. Stornach, comp. 

Ś-go Jakóba

KR O P LE  ŻOŁĄDKOW E.
We wszystkich k ra jach  praw nie  o- 
ch ro n io n e ; \D la  A us tro -W ęg ie r  znak 

ochronny  zarej. do N r .  461. 
Środek domowyjod daw na  wypró 

bowany, przyspiesza  t raw ien ie  i a- 
pety t  zaostrza.  F laszka  60  et. i 1 

złr .  20 et. P ie rw szorzędnym  środkiem dom o
wym, nerw y wzmacniającym, okazał  się także 
Dra Lieber’a  eliksyr na wzmocnienie nerwów 
(Tinc .  ch inae  nerv i ton iea  c-omp.). Z nak  ochron
ny f  i kotwica. F la sz k a  po złr . 1 . 2 i 
z łr .  3.50. Sporządzany  pod ług  przep isu  w 
aptece  M Fanty w Pradze.

Główny skład w Krakowi0 w ’apt . E. Hel lera 
i w aptece pod „złotą g ło w ą“ A. h s i f e r a ; 
we Lwowie w apt.  P .  Mikolascha, w Tarnowie 
w aptece pod „ A m c łe m u, oraz do nabyc ia  
prawie  we wszystkich aptekach.  2386 7 30

Sam odzie lnych 
urządzeń do sprow a

dzan ia
W O D Y

źródeł  n a  n iz i 
nach  się znajduj,  

podejmuje się 
A . K I I H Z

f a b r y k a n t ,
B r a n i c e

M . W e l s a k i r -
chen.

P ro sp ek ty  darmo. 923 55 O

MASSAGE.
Dr. Michał Kanfmann
leczy j a k  dawniej : choroby s t a w ó w ,  m i ę 
s n i  i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze,  porażenie, 
hyste ryę) , jakoteż atonię  kiszek i otyłość z a p .- 
mocą m ięs ien ia  ( M a s s a g e ) ,  w edług  metody 

Mezgera w A m sterdamie.
Przy jm uje  o d  g o d z i n y  2 d o  4  p o  p o 

ł u d n i u  w domu p rzy  n i .  F l o r i a ń s k i e j ,  
p o d  L . 4 7 .  2383 39 a  O

Kam ienica
z bramą zajazdową, s ta jn iam i i wozowniami, d o  

■ p r z o d a n l a *  2928  3 3
H i ż d a  ”  ł - ł , V / , « r  n I . \ u -1

Co 2 tygodnie zeszyt 7 lub 8 arkuszowy naprzemian. 
Każde dzieło stanowi dla siebie osobny tom.

R o c z n i e  ISO arkuszy = 3 . 0 0 0  s t r o n .
W  roczniku 1895 zamieścimy:

J. Burckhardta. K u ltu r a  odrodzen ia  w e  W ło szech .
Ks. W. Kalinki. Sejm  cz te ro le tn i.
E. Lipnickiego. Anarchizm w teoryi i w czynie.
A. Lisickiej. Życiorysy p. t. Ze świata muzyki.
A. M ichaeli .a. H y g ien a  p a len ia .
Prof. K. M orawskiego. Szkice ze świata klasycznego.
Prof. St. Tarnow skiego. Siudya do historyi literatury polskiej.

Sew era. „Na szerok im  św iec ie“.
M. Rodziewiczównej. „Z głuszy”.
F. Prażm owskiej. N ow ele.
J. Ogińskiego. Książę Hołnha czyli Don 

Kiszot X IX . wieku.
P re n u m e r a to ró w  ie 

całoroczni o trzym ają  

cenną prem ię.

O p n a ln e  
powieści i nowele.

P R i k N I E
j u ż  n i e  j e s t  p o s t r a c ł i e m .

Pr z . użyciu
patentowanego m o ż n a  w yprać  za p ó ł  d n ia  100

MYDŁA z MURZYNEM Lâ , bf e ? ,ściulk° a
patentowanego można nosić bieliznę dwa razy

MYDŁA z MURZYNEM 1“$. ̂ r»Vciuci“ każll8!'0
patentowanego zamiast trzy razy, potrze-

MYDŁA z MURZYNEM ,y£J ™
patentowanego nie  po trze b u je  już n ik t  używ ać do

MYDŁA z MURZYNEM w ego bie lid ła .  Przy użyciu
patentowanego oszczędza się wiele czasu paliwa i ■dę/kici

m * r \ B *  p raey .  Z u p e łn a  nieszkodliwość stwieniM--

MYDŁA z MURZYNEM
Do nabycia w każdym większym handlu wiktuałów i korzennym, jakoteż  w I. wiedeń

skim Związku konsumcyjnym i I. wiedeńskim Związku gospodyń.

Skład główny: W l e n , X .,  R e n n g a s s e  6 .

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz główna ekspedycya 

pism peryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
Rynek, Linia A—B, Telefon Nr. 150,
o trzym ała  n a  g łów ny  s k ł a d :

Deotyma. Polska w  Pieśni. 
Sobieski pod Wiedniem. Tom 
1. 3 rłr., 7j przesyłką p o c z t o 
w ą  Złr. 3.15. 307S 2 3

Do nabycia  we w szystk ich  księgarn iach .

Prenum erata
r o c z n a

w Krakowie złr. 6 . 
w Austryi „  7 . 
w Niemczech ,, 8 . 

K w a r t a l n i e  w Krakowie X złr. 5 0  cnt., w Austryi 
złr. 1 . 7 5 ,  w Niemczech 2  złr.

Dokładny prospekt tudzież Z E S Z Y T  O K A Z O W Y  
wysyła my a a r m o  l  o p ł a t n i e .

rozpoczyna z d. 1 stycznia swój 5-ty rocznik. 
Przedpłata roczna z przesyłką złr. 3 .

k,, w K ikowie ... 2 .6 0
„ kwartalna z przesyłką „ —.7 5  

w Krakowie —.6 5
-  I. =  ...

Prenum eratę przyjm uje każda księgarnia. 
Nakład i własność Księgarni

S p ó łk i  W y d a w n i c z e j  P o l s k i e j
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 3081

i lu s trow any  tygodnik 
d la  ludu.

S a n s a c y ę
i wywołują nowo wynalezione

• oryginalne genewskie

złocone zegarki remontoar
( K a y o i i e U e )  I  antyinagnetyczmym jak  najdokładn ie j  wykonanym 
workiem. —  Zegarków tych wskutek ich doskonałości i eleganckiego 
w ykonan ia  nawet znawcy nie potrafią odróżnić od prawdziwie  zło
tych. Ślicznie cyzelowane koperty pozostają, raz n a  zawsze zupełnie 
jednakowe, a  za dobry chód udziela się 3-letnią pisemną gwarancyę.

Cena za sztukę G  zł •-
P ra w dz iw y  z ło c is ty  ł a ń c u s z e k  z k a rab in ie re m  bezpieczeń

stwa lasftnu: Sport, Marąuis lub pancerz, 1  złr . 5 0  c t . iy  
Do każdego zegarka darmo fu te ra ł skórkowy.

Te złocone zegarki  z powodu swej znakomitej dokładno
ści używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei pańs tw ow \ch  
aus tryaek ich  i węgierskich , a zamawiać je  można wyłąo/nie  
■przez Łentralny skład

Ś l i z g a w k a
f  w tałacu Zwierzynieckim,
1  We środę, s o ta e  i niedzielą
§

£
§

p rzy g ry w a  zaw sze

m u z y k a  w o j s k o w  a .
B i l e t y  s e z o n o w e  nabywać można

[  w  h a n d l u  p .  J a n a  B i k l .  H y -
f  n e h  g łó w n y .  3008 6  O

M o jr t u 1 n
najpewniejszy środek na  k a r a k o n y ,  s z w a -  

l z y  i p l u s k w y ,  oraz 1871 23 O
K. o m a r i n

nowo wynaleziony pewny środek do wytępiania  
m o l i  i m u s z e k  niszczących meble i suknie , 
flaszka po 20 i 35 et  Do nabyc ia  tylko w pierw 
szym składzie epucznym  J .  W i ś n i e w s k i e 

g o  w  K r a k o w i e ,  ulica Stradom, 7

Stelmach i karbowy
po trzeb ie  są  o d  N ow ego  R oku .  

Zgłaszać się: Obszar dworski Lub
zina poczta R opczyce. 3093 2 2

przez cen tra lny  skład  2790 1 W T

Alfreda Fischera, Wien, Ł, Adlergasse, ' S S
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TOWARZYSTWO
WZAJEMNEGO KREDYTU

w Krakowie
wypłaca swyin Członkom począwszy od dllia 
2 StyCZnia 1895 roku od udziałów wpłaconych 

przed dniem I października b. r.

pięć  p r o c e n t
jako zaliczką na dywidendę za r. 1894, które 
w Kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii we 
Lwowie za okazaniem książeczki udziałowej pod

niesione być mogą.
Kraków, dnia 2*2 grudnia 1894.

Dyrekcja.
(P rz e d ru k u  nie  op łac im y .  >

P r z e s y ł k a  / .a  p o l i r a u i c m  p o c z J o w e m .

Ma rok obecny 1 przyszły
zakon trak tow a liśm y

» I

M S ! !
p o d w ó jn ie  p r a s o w a n e j , fo rm at n iepoiom ickw j,  i z a m ów ien ia  n a  taku 

p rzy jm u jem y  obecn ie  i p rzez  całą z im ę ‘ w  b iu rze  r taszem

2  w a g o n y  s t a l e  n a  s K ł a d z l d .
N ajw iększą  ilość d o s ta rc za m y  n a  każdy żądany  te rm in  p o d  g1v| 

r an c y ą  —  w zo ry  w ysy łam y n a  żądanie .  BS33 7 j

T elefon  2U2.
Fr. Mossoczy i SŁ Pytla. ?]

Kraków, xxl. Bracka,

m
s

3 0 7 3  2 3

IS H ilS I lGiiarTullHli S J l l S I fSliiynigrrulf ^ M i S a

Najnowszy senzacyjny wynalazek!

Pneumatyczna ręczna maszyna do prania
„xr lir i d  i rvT e “

P a ten t  ans tryack i  L.*2034, pa ten t  v\»gierski L. R o l i .

Cena 3 złr. 50  centów.
( / a  nadesłaniem 3  7.1 r .  9 0  c e n t .  wysyła się takową do każdej 

s tacyi pocztowej opłatnie) .
J a k  liczne pról y dowiodły, p rzyrząd  ten czyści bieliznę w bardzo 

k io tk im  ci.asio ła two w sposób zupełnie  tejże nieszkodzący wskutek 
czego może być uważanym za najlepszy i na jtańszy  sposób prania .

Do nabycia  w • k ł a d z i e  m a s z )  u  i  p r z y  b o r ó w  t e 
c h n i c z n y c h  F .  L O R D  A .  w K r a k o w i e ,  u l i c a  
G r o d z k a ,  4 3 ,  jakoteż we Wszystkich większych h a n d l a c h  
n a c z y ń  k u c h e n n y c h  i n i n t e r y a > ó u .  3049 8 30

Firma J. Goldfinger w Nowym Targu
p o szuku je  3088 2 6

1 pomocników sklepowych
j e d n e g o  d la  o d d z ia łu  k o rzennego ,  d r u 
giego dla d z ia łu  b ław a tn eg o .  Ubiegający 
się o te  p o sa d y  m u sz ą  w ład a ć  biegle 
jeżykiem kra jow ym  tak w m ow ie  ja k o  
też i w p i ś m i e , być d o b rym i to w a r o 
znaw cam i sw ego dzia łu  i biegłymi w 
d ro b n e j  sp rzedaży , ja k o te ż  w ykazać się 

d o b re m i  św iadec tw am i.

Rozgłos w świccie zdobyły sobie moje

złociste pierścienie
p o  1 z ł r .  B O  o t .

Pie rśc ien ie  te, k tórych nawet znawcy żadną 
m iarą  nie mogą rozróżnić od prawdziwego zło
ta,  są wykonano m isternie  i gustownie według 
najnowszych wzorów.

.Moje p raw dziw ie  złociste p im ścienio  po jadają 
taką trwałość, iż daję pisemne poręczenie na 
pięć lat, że połysk zło ta  zatrzymają stale.

[Ma Karm wał!

'Barszcze]
zdrowotne , filtrowane.

j 1 urakowy . l i t r  4 t{
I -.ysto żytn i  » 3

Iow siany  (żur)  „ \
I dostać można co dziel 
(w  sklepie  spożywczym jI 

m ary n a t  
[P e tr . KNAPOWSKA i Sp 
I  Basztowa, 19, i na P lacu  
■ Szczepańskim w budeu.

j Z T Z Z Z j S Z . Z - Z Z M Z

*

IVa Grwiazd]ke
polecamy własnego nak ład u

K l e j n o t y  K r o k o w a .
Album złożony z 24 akwarel widoków i pamiątek  Krakowa, w edług  o ryg ina łów  J .  K o s 

s a k a  i T o n d o s a ,  z tekstom h istorycznym  p r o f .  F u s z c z k i e w i c z a  i ozdobną teką. 
wielkość 40X-óO ctm. C e n a  3 0  z ł r .

B o h a t e r o w i e  p o l s c y :  K ośc iuszko .  P o n ia to w s k i ,  Sobieski i Czarniecki  . wykonane 
a r tys tyczn ie  akw are lod ruk iem  z o iy g in a łó w  J. Kossaka, wielkość 3 8 X 4 5  ctm. C e n a  p o  2  z t r i  

W j a z d  c e s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  d o  K r a k o w a  .  ukw arclodn ik  według 
o ryg ina łu  J .  K o s s a k a ,  wielkość 4 8 X 7 8  c m .  C e n a  1 z ł r .  5 0  c n t .

P. Kupcom odpowiedni rabat.  3 l '30 Y 10
e  Jr » '  » ’.- —V

N r .  142. 
złocisty  „C avalier:‘ 

pierścień ze sztucznym 
brylantem  z łr T50

Nr. 142. 
złocisty „Marquis“ 

pierścień z imit. to- 
pazem w złocie z łr. 150

Lampy
V

Nr. 67. 
złocisty sygnet

z iuiit. ametystem 
z łr. I 50.

Nr.  117. 
złocisty pierścień 

„lord“ z imit. tu rku  
sem zlr. I‘50.

Złociste obrączki ślubne po złr. 1-20
Jako  podanie m iary  wystarczy  skrawek papieru. 

I l l n s t r .  c e n n i k i  d a r m o  i  o p ł a t n i e .
W y sy łk a  za zaliczką poczt, przez w yłączny skład

Alfred Fischer, Wiedeń,
I . ,  A d i e r ę a s s e .  1 2 .  2789 7 7

M ł n r l i i  P 7 ł n w i o l f  i-on:lt.v- pos/aukujl posady 
IT l iU U J u Ł 1 U n l C ^  m agazyniera i spedytora
juzy  ratineryaeh . lut, jako  p isa rz  przy oegiolni,
wap ienn iku  lub kamienio łomie 308 3  2 3

Oferty pod lit. I , .  poste restante D ę b n i k i .

Sućjekt
z handlu korzennego, z d łuższą p rak tyką ,  posia
dający  chlubne świadectwa, poszukuje p o m a d y  
w jak na jk ró tszym  czasie. Zgłoszenia ,pod lit.

w ogrom nym  w yborze do w szelkich 
celów ośw ietlenia  poleca

Nowo otworzony sk ład  z c. i k. uprz. fabryki 
„ R .  D l t m a r “

Kraków, R y n e k  główny, L  1 7 .
Zam ów ien ia z p row inoyi w ykonują się odw ro

tn ie . R ysunk i do dyspozycyi. 338 238 lOł 
O o u t  t a n i e ,

Największy skład

M a szyn  do szycia
w yłącznie rytłam u Singer**

Józefa Iwanickiego
n a s t ę p c y

w K r a k o w i e
Rynek gł.. L. 25.

1753   137 O
Na wypłaty maszyny 
do 28 złr. j wyżej. -  
Gotówką I 0 ° /o  taniej.

F a b r y k a  c u k r ó w  poleca
Nowość! *3 O  M B Y !

Mars*hal. Royal. pó ł kilo 1 złr. 2u cnt.
m  m . - : - *  - « - •  . . . .   ■--

%> in , .uw..yv wielkościach , po cenach n iskich, 
wysyła  2971 8 10

iunu Z. SołKowskiego
r*i e  p. Mościska.
hac. e n a  wystawie krajowej srebr-  

| y m  medaiem rządowym.

Poszukuje sie
pżawy folwarku

fąrn 300 200 inorgtni.
.g ło sz en ia  pod lit . B . M. S, n a  

j \  Cze’-n ie jew sklego . Z a ł n i e  p o -  
pruciu . 309J 2 3

s k u t k i
niszczących zdrowie, j a k  pewno 
.wunąe, poucza jedynie  w liez- 
dan iaeh  rozpowszechniona już 
k.- r . i lu  i i lu s t ro w a n a :

Dra Jfl etau ’a

.lirona własna
Cena w ydan ia  polskiego 1 złr .

Cena w ydan ia  niemieckiego 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej o b j n & n i e -  

n i e  s * } ( i ł  c i e r p i e ń ,  a za użyciem 
k uracy i  w i siążce tej zaleconej, z u p e ł 
n ą  s w ą  K i ł ę  m ę s k ą .  Za nades ła 
niem franco należytośc-i o trzym a sie ks iąż
kę w kopercie f ranco przez M agazyn 
W ydaw nic tw a R. F .  Dieroy w L ipsku  
(Verlags-Magazin Lelpzig, N eum ark t ,  34, 
w Niemczech).  2779 4 36

W Krakuwie ma n a  sk ładzie  k s i ę 
g a r n i a  J .  K .  H i i n m e l h i a a a .

P iękne  tu mak
na sprzedaż.

W iad o m o ść  przy  u l .  S i e m i r a <  
IjCie^o, L .  6 ,  I  p i ę t r o .  3063

Kraków, ul. Sławkowska, L. 79, 
dostaje c o d z i e n n i e  ś w i e ż e :

łososie morskie, łupacze, pła- 
stugi, sole i tarbuty, sanda-]
cze rosyjskie,  szczupaki rze

czne i okonie. 2966 5 81
Przesy łk i  uskutecznia o d w r o t n i e .  — U p ra sz a j  

sie o wczesne zamówienia.

‘  "  p I r  • >  n | |  j  • •  w miescio powta- 
S . I l A c t  tow em , z obrommj
'■ ''-mem do Z5ÓC0 złr st d o  w y d z i e r ż a 
w i e n i a .  -  Zł .sz-nh: przyjmuje Adm. „N. Re-J 
fu uy“ pod „Piokurnia 3D84“. 3084 2 31

A.pteki
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a ,  ewenrje.l.iie <Io| 
k u p n a  poszukuje się. — Z głoszenia przyjmiijel 

fabryka oleju w Sam borze. 3 31

W
* ]I

z  w a n i/ą  
/  b e z  w & n ilji 

p o  c e n a c h  u m ia r k e v a n f

Wszędzie do nabyciu.


